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Dokumenty wielowiekowej przyjaźni 
francusko-polskiej 

w Muzeum Historii Francji
między
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N a czpść I I  Z jazdu  P ZP R Konserwacja maszyn rolniczyih

r  '(f) PARY2 (PAP). Na za
proszenie dyrektora Francuskie, 
go Archiwum Narodowego 
Charles Braihanta charge 
d ‘affaires PRL, minister peł
nomocny Przemysław Ogro- 
dziński wraz z członkami■ am
basady PRL zwiedził ostatnio 
Muzeum Historii Francji mie
szczące się w gmachu Archi
wum. Muzeum to zawiera licz
ne cenne dokumenty będące 
świadectwem wielowiekowych

stosunków przyjaźni 
Francją a Polską.

Dyrektor Braibant powitał 
przedstawiciela PRL, prosząc go 
o wpisanie się do złotej księgi 
pamiątkowej. Następnie mini
ster pełnomocny Ogrodziński w 
towarzystwie dyrektora Br-si- 
banta oglądał historyczne do
kumenty przyjaźni francusko- 
polskiej wystawione w specjal
nej sali.

Robotnicy ZISPO wyprodukowali iuż 
12 wagonów ponad plan

We Francji rozwija się kampania 
na rzecz zbliżenia 

ze Związkiem Radzieckim
'(f) PARYŻ (PAP). Ogólno

narodowa kampania na rzecz 
zbliżenia ze Związkiem Ra
dzieckim, podjęta z inicja
tywy towarzystwa ,,Francja —- 
ZSRR“ , przebiega z powodze
niem w całej Francji. Jak in 
formuje dziennik „Humanite“ , 
w kraju odbyto się już 600 ze
brań poświęconych osiągnię
ciom Związku Radzieckiego w 
dziedzinie politycznej, gospo
darczej i kulturalnej. Z okazji 
przypadającej na 10 grudnia 
dziesiątej rocznicy podpisania 
układu francusko - radzieckie
go o sojuszu i pomocy wzajem
nej dbyć się ma w różnych 
miastach Francji przeszło 100 
zebrań i wieców.

Kierownictwo towarzystwa 
„Francja — ZSRR" zwróciło 
się do wielu wybitnych polity
ków francuskich z apelem, by 
wzięli udział w tej kampanii. 
Odpowiadając na apel prze
wodniczący Zgromadzenia Na
rodowego Herriot oświadczył: 
„Po przeczytaniu tych propo
zycji nie znalazłem w nich nic, 
co bałoby sprzeczne z ideami, 
których zawsze broniłem“ . De- 
putowa-o: Michel Maurice Bo-

kanowski (URAS — parlamen
tarna grupa gaullistowska) 
oświadczył, że jest zwolen
nikiem szerokich kontaktów 
dyplomatycznych, handlowych i 
kulturalnych między wszyst
kimi krajami. „Nie rozumiem, 
— powiedział on — dlacze
go miano by czynić wyją
tek w stosunku do Związku 
Radzieckiego. Pragnę, by po
mijając wszelkie problemy po
lityczne polepszenie istnieją
cych już kontaktów między ty
mi krajami staio się rękojmią 
pokoju dla wielu pokoleń“ .

Podobnej (reści oświadczenia 
na rzecz porozumienia z ZSRR 
złożyli m. in. pisarz katolicki 
Beygbeder, prof, uniwersytetu 
w Lille Gaillard i radny Sek
wany Raybois.

Mer miasta Beauvais, senator 
Sene wyraził pragnienie, by 
„rozpoczęto jak najprędzej ro
kowania między Francją i jej 
sojusznikami z jednej strony, a 
ZSRR z drugiej strony“ .

Zebrania poświęcone kultu
ralnym i ekonomicznym sukce
som Związku Radzieckiego od- 
bywają się również w licznych 
wioskach francuskich.

Robotnicy Zakładów Prze
mysłu Metalowego im. J. Sta 
lina w Poznaniu, którzy posta 
nowili m. in. wykonać do koń
ca roku dodatkowo 26 wa
gonów osobowych, realizując 
swe zobowiązania, wyproduko
wali już 12 wagonów. podniosła się owartalu 

proc.

Ponadplanowe tony węgla z kopalni „Gliwice“

W realizacji zobowiązań i niesienia wydajności z hektara 
przoduje załoga oddziału W3. i rozwinięcia hodowli.
W ostatnim miesiącu liczba ] Apel inicjatorów czynu przed- 
wspólzawodniczących wzrosła (zjazdowego wsi, szerokim echem 
w W3 o 14 proc. i obejmuje o- odbił się w całej Wielkopolsce. 
becnie 92 proc. załogi. Średnia!Już około tysiąca gromad, 
wydajność w stosunku do II! ¡ wszystkie PGR-y i POM-y oraz

Załoga kopalni „G liw ice“
wydobyła w listopadzie, dzięki 
realizacji zobowiązań, 2.363
ponadplanowe tony węgla.

W trakcie realizacji zobo
wiązań załoga tej kopalni dą
ży do upowszechnienia przodu

dzeń, mechanicznych. W listo
padzie urobiono za pomocą u- 
rządzeń mechanicznych o 276 
ton węgla więcej aniżeli w paź. 
dzierniku br. Wydajność pracy 
w kopalni „Gliw ice“  zwiększy
ła się w listopadzie o 1,5 pro-

jących metod pracy i pełniej-1 centa w stosunku do pażdzier- 
szego wykorzystywania urzą. I-mika br.

20 ton makaronu ponad plan
Cała załoga Gorzowskiej Wy

twórni Makaronu bierze udział 
we współzawodnictwie pracy 
Przyczyniło się to do znaczne
go podniesienia wydajności: w 
listopadzie załoga wyproduko 
wala ponad plan 20 ton maka
ronu, a do końca grudnia po

stanowiła wyprodukować do
datkowo 10 ton makaronu oraz 
wykonać plan roczny przed ter
minem Jednocześnie załoga fa
bryki stara się o podniesienie 
jakości produkcji. Wielu robot
ników podjęło apel Saja i towa
rzyszy.

Zobowiązania robotników Białostocczyzny
BIAŁYSTOK (Kor. wl.). —

Cenne zobowiązania podejmują 
załogi zakładów produkcyjnych 
Białostocczyzny. M. in , załoga 
Fabryki Sklejek w Białymstoku 
zobowiązała się skrócić o 16 
dni termin wykonania planu 
produkcyjnego w 1953 r„ wyre
montować do końca bm. 32 
mieszkania robotnicze oraz wy
konać wiele innych prac dodat
kowych.

Robotnicy Białostockiej Fa-

Prowokacyjny wniosek USA w sprawie rzekomych 
„bestialstw“ ma na celu zaostrzenie 

napięcia międzynarodowego
Wywiad Kuo Mo-żo dla agencji Nowych Chin

’ (f) PEKIN (PAP). Jak do
nosi agencja Nowych Chin, 
przewodniczący Chińskiego Ko
mitetu Obrony Pokoju Kuo Mo- 
żo udzielił korespondentowi tej 
agencji wywiadu w związku 
z prowokacyjnym wnioskiem 
delegacji USA w ONZ w spra
wie „bestialstw“  dokonanych 
rzekomo przez koreańskie woj
ska ludowe i przez ochotników 
chińskich na jeńcach „wojsk 
ONZ".

Na pytanie, jaki był cel pro
wokacyjnego wniosku delega
cji amerykańskiej w sprawie 
rzekomych „berfialstw“ , Kuo 
Mo-żo odpowiedział m. in.:

Stanom Zjednoczonym cho
dziło o zaostrzenie napięcia w 
stosunkach międzynarodowych i
0 utrudnienie zwołania konfe
rencji politycznej dla pokojo
wego uregulowania problemu 
'koreańskiego. Wniosek ten byi 
jednym z przejawów prowadzo
nej przez rząd USA haniebnej 
„zimnej wojny“ , której celem 
jest wzmożenie histerii wojen
nej.

Jednocześnie, ponieważ cały 
świat wie już o krwawych zbro
dniach popełnionych przez a- 
gresorów amerykańskich i li- 
synmanowskich wobec jeńców 
koreańskich i chińskich oraz 
wobec ludności cywilnej Korei 
północnej — USA usiłują od
wrócić uwagę opinii publicznej 
od tych zbrodni.

Jak wynika z danych ogło
szonych przez prasę amerykań
ską i brytyjską, w okresie od 
lipca 1951 r. do lipca 1953 r 
w obozach jenieckich 624 jeń
ców koreańskich i chińskich 
■ zostało zamordowanych, a prze 
szło 2.800 — zranionych.

Nieludzkie traktowanie i 
mordowanie jeńców koreańskich
1 chińskich nie ustaio nawet 
po przekazaniu ich pod straż 
hinduskich wojsk wartowni
czych. Zbrodni tych dokonują 
specjalni agenci, nasyłani przez 
Amerykanów do obozów jenie
ckich.

Agresywne wojska amery
kańskie — oświadczy! w za 
kończeniu Kuo Mo-żo — ponio
sły na froncie koreańskim do-

\owy Jork 
7 dzień bez gazet

'(f) NOWY JORK (PAP). Już 
7 dzień trwa strajk 400 człon
ków związku zawodowego clie- 
migrafików w Nowym Jorku, 
należącego do AFL, poparty 
przez 20.000 innych pracowni
ków prasy — członków organi
zacji związkowych AFL i CIO 
4 bm. w Nowym Jorku prze
stał ukazywać ■ się jeszcze je
den — ósmy z kolei — dzien
nik, a mianowicie „Lóng Island 
Star Journal“.

tkliwe straty. Ministerstwo o- 
brony USA boi się podać do 
wiadomości narodu amerykań
skiego prawdziwe dane o stra 
lach. Dziś, gdy po zawarciu 
rozejmu jeńcy wracają do do
mu, amerykańskie ministerstwo 
obrony nie może już ukrywać 
rozmiarów strat na froncie ko
reańskim. Pentagon nie ośmie
la się zakomunikować matkom 
i żonom amerykańskim, że icli 
synowie i mężowie zginęli na 

j froncie. Nie pozostaje mu więc 
nic innego, jak fabrykowanie 
fałszywych danych i dokumen 
tów o rzekomych „bestial
stwach" koreańskich wojsk lu- 
dowycłf i ochotników chin 
skich.

bryki Pluszu przyspieszą wyko
nanie rocznego planu produk
cji. Plan zostanie zrealizowany 
do 8 bm„ a załoga wyprodukuje 
do końca br. ponadplanowe me-s 
try tkanin, wartość których prze 
kroczy ponad milion.zł. Wyko
nując ponadplanowe zadania 
załoga jednocześnie dbać bę
dzie o podniesienie jakośęi pro
dukcji i zwiększenie ilości ma
teriałów pierwszego gatunku.

W. A.

Coraz więcej groinari. PGR-ów i spółdzielni 
produkcyjnych podejmuje zobowiązania

Z każdym dniem dalsze jjro- nu przedzjazdowego, podejmu
jąc wiele zobowiązań, których 
realizacja przyczyni się do pod-

mady, spółdzielnie produkcyj 
ne, PGR włączają się do czy-

liczne spółdzielnie produkcyjne 
podjęły cenne zobowiązania. 
Znaczna część zobowiązań zo
stała już zrealizowana. M. 
in, chłopi gromady Za- 
krzewko, pow. Nowy Tomyśl 
zgodnie z zobowiązaniem u- 
kończyli dostawy zboża oraz 
sprzedali państwu 60 bekonów 
i 2 tys. litrów mleka ponad 
plan. Gromada Zakrzewko wy
konała już również wszystkie 
orki zimowe i przeprowadziła 
wapnowanie pól.

Według niepełnych jeszcze 
danych, do 2 bm. do czynu- 
przedzjazdowego przystąpiło po- ’ 
nad 200 gromad z różnych po
wiatów Ziemi Lubuskiej.

Najwięcej zobowiązań przed- 
zjazdowych podjęli dotychczas

chłopi gospodarujący indywidu
alnie w powiatach Strzelce 
Krajeńskie i Sulęcin. Dotrzy
mują im kroku mieszkańcy wsi 
z p w intów Rzepin, Gorzów i 
Gubin

W zobowiązaniach podję-
tych już przez blisko sto spół
dzielni produkcyjnych woj. 
szczecińskiego, przebija troska 
o ,ozwój zespołowej liodowIK o l 
zagospodarowanie tak i past
wisk, o szersze stosowanie sie
wu krzyżowego, jak również o 
dalsze organizacyjne umocnie
nie spółdzielni.

W pow. Gryfice zobowiąza
nia podjęło 29 PGR-ów M. in. 
brygada oborowa w PGR Cer
kwica zobowiązała się przez 
podniesienie higieny w oborach 
i- właściwe dozowanie pasz 
podnieść udoje mleka od kro
wy przeciętnie o 500 litrów. 
Brygady połowę postanowiły 
do dnia 11 Zjazdu Partii całko
wicie zakończyć omloty wszyst
kich zbóż.

Roczne plany przed terminem
Na miesiąc przed terminem I dług wartości Zakłady Prze- 

wykonali swoje roczne zadania! inysiu Cukierniczego im. 22 
budowniczowie robotniczego o- Lipca w Warszawie.
siedla w Pyskowicach na Ślą
sku. W ciągu roku bież. oddali 
oni do użytku 1.316 izb mie
szkalnych, w których znalazło 
pomieszczenie kilkaset rodzin 
robotników huty im. Stalina, 
Zakładów Mechanicznych, irn 
Stalina oraz górników pobii 
skich kopalń.

Zadania przewidziane Naro
dowym Planem Gospodarczym 
na rok 1953 wykonał Centralny 
Zarząd Przemysłu Graficznego. 
Podobny meldunek nadesłał 
również Centralny Zarząd Kole
jowych Zakładów Produkcyj
nych.

W dniu 4 bm. wykonały plan 
gospodarczy za bież. rok we-

Roczny plan produkcji wy
konała załoga największej fa
bryki kosmetyków w Polsce — 
fabryki „Lechia" w Poznaniu.

W resorcie Ministerstwa 
Transportu Drogowego i Lot 
niczego przedterminowo wy
konały zadania 1953 r.: Zarząd 
Technicznej Obsługi Samocho
dów, Centrala Sprzętu Samo
chodowego „Motozbyt“  i Po
znańskie Zakłady Naprawy Sa
mochodów.

Zadania roczne wykonała, 
dzięki, ofiarnej pracy załogi, ko 
palnia węgla brunatnego „Hen 
ryk“  w woj. zielonogór 
skim. (PAP).

W trosce o zabezpieczenie mienia spółdzielczego przed n i
szczeniem i wpływami atmosferycznymi w okresie zimowym 
mechanicy spółdzielni przeprowadzają konserwacje maszyn 
rolniczych. Na zdjęciu: Mechanik spó>dzielni Nicznanowice 
pow. Włoszczowa (woj. kieleckie) Gabriel Suliga przy konser- 

wacji kosiarki
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Przybycie t!o Polski«/ ••

grupy francuskich deputowanych

Pomyślny przebieg tegorocznej kampanii cukrowniczej
(f) Dzięki ofiarnej pracy zafóg cukrowni; dzięki regularnym 

dostawom surowca przez chłopów plantatorów, przemysł cu
krowniczy wyprodukował już w ciągu bieżącej kampanii wię 
cej cukru, niż w ciągu całej kampanii zeszłorocznej.

Jak wynika z dokonanego o- Po okresie rozruchu, w któ
rym cukrownia ta (iracowah 
nierytmiczriie, nie wykonując w 
pełni swych zadań, stopniowo 
usprawiono pracę. Dziś przerób 
buraka cukrowego jest w niej 
wyższy od planowanego o 2 — 
4 tys. kwintali na dobę.

W cukrowni „Włosfów“ 
dzienny przerób buraka jest o- 
hecnie o 850 q wyższy niż w 
uh. roku.

Poważne osiągnięcia uzyskują 
ostatnio załogi cukrowni „Pa
stuchów“ i „Sułkowice“ .-W po 
Cząłku listopada br. załoga cu
krowni „Sułkowice“ , nieznacznie 
przekraczała plany, a obecnie

statnio podsumowania wspólza. 
wpdnictwa, do przodujących do
tychczas zakładów „Dobrzelin“ 
i „Rejowiec“ dołączyły załogi 
cukrowni „Kluczewo“ , „WLi- 
stów“ , „Pastuchów“  i „Sułko
wice“ ,, które znacznie poprawi
ły styl swej pracy.

Imponujące są osiągnięcia za
łogi. cukrowni „Kluczewo“ . 2 
grudnia cukrownia ta przero
biła milionowy kwinta] bura
ków, tj. więcej niż w ciągu c •- 
tej kampanii zeszłorocznej. Am 
bitna zatoga walczy o zakoń
czenie'kampanii do 15 grudnia, 
tj. na 7 dni przed terminem.

.i i u .... ..... u n

przerabia już na dobę przecięt
nie o-300 q buraków więcej niż 
przewiduje plan. (PAP)

❖
OnOLE (kor. wł.)

wyniki w realizacji zobowiązań 
przedzjazdowyelt osiągają cu 
krownie opolskie. Cukrownia 
„Racibórz“ , dotychczas wy pro 
dokowała 398 q cukru ponad 
plan.

Już od pierwszych dni te
gorocznej kampanii cukrowni
czej rozgorzała w oddziałach 
cukrowni „Racibórz“  intensyw
na walka o przedterminowe u 
kończenie kampanii i maksy 
malne wykorzystanie całej za
wartości cukru z każdego kilo
grama buraka.

W pierwszym etapie kampa
nii dobre wyniki uzyskała za-

Dobre ¡!ziale

toga oddziału dyfuzji, która po
trafiła obniżyć o 0,9 proc. stra 
ty cukru w porównaniu z p!a 
nowariym wskaźnikiem. W od 

dyfuzji wyróżnili się 
Stanisław Buehman i Walenty 
Horny. Drugim czynnikiem 
składającym się ria osiągnięcie 
598 kwintali cukru dodalkowei 
produkcji, jest wyciągnięcie 
maksimum cukru na błotniar
kach.

O ofiarności załogi Racibor
skiej Cukrowni świadczy rri. in 
przykład Lukomskiego, Szmaj 
dy i Drechslcra, którzy z wła
snej woli przy temperaturze 70 
stopni wymienili rurę wyparni- 
kn, skracając tym znacznie po
stój agregatu.

J. D.

(i) Celem zwiedzenia szeregu 
miejscowości w Polsce dnia 
5 bm. przybyło do Warszawy 
9 deputowanych do Francuskie
go Zgromadzenia Narodowego 
a mianowicie panowie: Dala 
ciier. b. premier, prezes RGR 
(Partia Radykalna), Soustelie, 
b. minister, b. sekretarz general
ny RPF, przewodniczący frak 
cji parlamentarnej U RYS, Con 
te (SFIO), Dar,nu (SFIO) De 
nis (MRP). Lanef (UDSR). I.e 
bon (URAS), Loustaunau-Lacau

(Niezależny), Verneuil (Partia 
Radykalna).

Deputowanych francuskich 
przywitali na lotnisku: Sekre
tarz Generalny Komitetu Współ, 
¡.■racy Kulturalnej z Zagrancą 
ł. K. Wende, przewodniczący 
Polsko Francuskiej Grupy P 
lamentarnej w Sejmie poseł ()- 
skar Lange oraz Edward Bnr- 
toi, Dyrektor Protokółu Dyplo
matycznego MSZ.

Na lotnisku obecny był Am
basador Francji p. E. Drnnery.

(PAP)

Marynarze „Batorego“ pozdrawlaiq górników
(f) Do Dyrekcji Polskich L i

nii Oceanicznych w Gdyni 
wpłynął, adresowany do Za 
rządu Głównego Zw. Za w 
Górników w Staiinogrodzie. 
rndiotelegram od załogi poi 
skiego statku „Batory“ , z po 
zdrowieniami i życzeniami dla 
wszystkich górników w związ 
ku z ich tradycyjnym świętem

Wytwórczość terenowa na potrzeby ludności

„Rarhurki“ . W telegramie tym 
czytamy m in.:

„Z okazji Waszego Swifta 
przesyłamy Wam najserdecz
niejsze pozdrowienia i życżenia 
dalsrych wspaniałych osiąg
nięć w Waszej odpowiedzialnej 

i i  zaszczytnej pracy nad realizo- 
I waniem zadań wielkiego planu 
ó-letniego. Zapewniamy Was 

i o naszej głębokiej przyjaźni. 
: Zapewniamy, że również my z 
całym oddaniem realizować bę- 

i lziemv wytyczne IX Plenum 
! KC PZPR“ .

Silnym echem odbiły się wśród wielotysięcz
nej rzeszy pracowników przemysłu terenowego 
i drobnej wytwórczości wskazania IX Plenum 
KC naszej partii.

Pierwsze nowowprowadzone do produkcji 
przez wytwórczość terenową artykuły ma
sowego, codziennego użytku zaczynają się po
jawiać w sprzedaży. Powodzenie jakim się cie
szą wśród mieszkańców stolicy tasaki, blachy 
do pieczenia, siekiery, sprzęt gospodarstwa do
mowego od stolnic aż do drobiazgów kuchen
nych, noże, rozmaita galanteria metalowa, drew
niana i innych branż — mówi dobitnie jak 
znaczną lukę może i powinna wytwórczość te
renowa, wypełnić w zaopatrzeniu ludności. W i
dać to zwłaszcza we wzorcowych sklepach 
przemysłu terenowego (np. w Warszawie), 
gdzie mimo wprowadzenia do sprzedaży dzie
siątków' nowych artykułów produkowanych już 
w bieżącym kwartale przez zakłady podlegle 
Stołecznemu Zarządowi Przemysłu Terenowego 
— sprzedawcy notują jeszcze brak setki innych.

Dla uczczenia II Zjazdu załogi licznych za
kładów drobnego przemysłu zobowiązują się do 
podjęcia produkcji wielu artykułów codzienne
go użytku. Tak więc m. in. warszawska Spół
dzielnia Pracy „Zelazocynk“  do dnia 15 stycz
nia wyprodukuje 1550 wyżymaczek, 3000 siekier, 
karbówki do włosów, kolanka i rury do piecy
ków domowych itp. Spółdzielnia Pracy „Nowa
tor“  wykona garnki kuchenne, spółdzielnia 
„M iara“  wyprodukuje paręset kotłów do prania 
bielizny — itd.
' Po gospodarski! podchodząc do zadań posta

wionych przez partię i rząd robotnicy licznych 
zakładów ujawniają ukryte, niewykorzystane re
zerwy i możliwości produkcyjne. Robotnice za
kładu przemysłu gumowego „Kryzolit“  w War
szawie spotykając się w sklepach z brakiem w 
sprzedaży pieluszek gumowych dla niemowląt 
wskazały na istniejące możliwości produkcji te
go artykułu przez ich zakład. Pieluszki gumowe 
„Kryzólitu“  ukażą się w sprzedaży już w pierw
szych dniach stycznia.

Nie wszędzie jednak inicjatywa załóg idzie 
w parze z dbałością niektórych dyrekcji czy za
rządów państwowego i spółdzielczego przemy 
słu terenowego — o ujęcie tych cennych poczy
nań w konkretne ramy organizacyjne. Zdarza 
się więc często jeszcze, że dyrekcja planuje 
„swoje“ , a zakład jej podległy'— „swoje“ . Oto

np. Stołeczne Zakłady Przemysłu Gumowego 
uważają, że pierwszą serię gąbek do mycia — 
artykuł obecnie bardzo poszukiwany przez na
bywców -— wyprodukować można dopiero z koń
cem pierwszęgo kwartału 1954 r. Podległa zaś 
tym zakładom placówka stwierdza, że pierwsza 
seria gąbek może być wyprodukowana już w 
pierwszych dniach stycznia.

Są jeszcze zarządy i dyrekcje kierujące pro
dukcją wielu zakładów, które ospale podchodzą 
do-rozszerzenia asortymentu produkcji, nie 
umieją spojrzeć na własną gospodarkę pod ką
tem własnych możliwości i potrzeb ludności.

Należą do nich np. Stołeczne Zakłady Prze
myślu Metalowego nr. 2 skupiające pod swoim 
zarządem drobne zakłady metalowe. Umieściły 
one w projekcie do planu produkcji na L kwar
tał roku przyszłego zaledwie cztery artykuły 
przeznaczone dla bezpośredniego użytku ludno
ści. Tymczasem w jednym tylko z zakładów 
(nr. 115) stoją niewykorzystywane dotychczas 
maszyny do produkcji różnorodnej /galanterii 
metalowej — lamp, zastawy stołowej, ramek, 
przyborów do pisania, żyrandoli — galanterii, 
której wyrób był w ciągu 40 blisko lat 
ilością zakładu.

Wypadki takie — wcale nie pojedyncze i  zda
rzające się nie tylko w Warszawie — świad
czą o tym, że kierownicze ogniwa niektórych 
państwowych i- spółdzielczych zakładów prze
mysłu terenowego niedostatecznie jeszcze przy
swoiły sobie głęboką polityczną treść zadań sta 
wianych przez IX Plenum, że nie wysnuwają z 
nich konkretnych, praktycznych wniosków dla 
siebie. Wiele zaś jest dziedzin, na które zwrócić 
trzeba baczną i czujną uwagę. Jako przykład 
przytoczyć tu można liczne fakty niewykorzy
s tyw an i rezerw surowca. Mówi o tym wymow
nie „odkrycie“  zaopatrzeniowców Związku' Bran
żowego Spółdzielni Metalowych w Warszawie- 
w spółdzielni pracy „Siatki Druciane i Remont 
Maszyn Budowlanych“  w Warszawie przeszło 
rok leżało 2000 kg. blachy, z której m. in. robić 
można tak poszukiwane kotły io prania bielizny 
czy patelnie.

Krytyczna ocena, jakiej poddaje w ostatnich 
tygodniach państwowy i spółdzielczy .przemysł 
terenowy swój udział w zaspokajaniu potrzeb 
ludności nie wszędzie jest jeszcze wystarczają

łach, których brak odczuwa ludność — jest jesz
cze w projektach wytwórczości terenowej g łu
cho. Zaliczyć do nich trzeba tak poszukiwane 
najrozmaitsze szkło stołowe białe i kolorowe 
jak komplety do kompotów, ciast, szklanki, f i l i 
żanki i spodki ze szkła, dzbanki, flakony ż roz
pylaczami do wód kwiatowych, wazony, masel- 
niczki, cukiernice itp. A przecież państwowy i 
spółdzielczy przemysł terenowy posiada pod 
swoim zarządem huty szkła, których możliwo
ści — wymieńimy. tylko je,dną dla przykładu: hutę 
„Antoninek“  w woj. poznańskim — nie są jesz
cze należycie wykorzystane. Nie mogą również 
gospodynie domowe nabyć tak. użytecznych w 
prowadzeniu gospodarstwa piekarników, pras 
domowych do wyciskania owoców, szafek-zmy- 
walń do naczyń, nie mówiąc już o prostych, 
znanych od lat, a tak potrzebnych zwłaszcza we 
wsiach — glinianych formach do pieczenia ciast 
— tzw. „babach“ .

Fakt, że na rynku występują te lub inne braki 
wielu artykułów powszechnego użytku, do pro
dukcji których 'przemysł terenowy i spółdziel
czość pracy mogłyby szybko przystąpić, ma swą 

specjał ! Pr7:yc7-ynę nie tylko w niedostatecznej operatyw- 
j ilości niektórych przedsiębiorstw. Działa tu jesz
cze często taki czynnik, jak btędy w planowaniu 
kosztów produkcji, które sprawiają, że produk,-

szcie doprowadzenie planów do. załóg — oto' 
najpilniejsze zadania wszystkich.ogniw przemy
słu terenowego i spółdzielczości pracy. Są to. 
podstawowe elementy w walce o przyśpieszenie 
w niektórych miejscowościach tempa prac zwią
zanych z zaopatrzeniem szerokich rzesz ludno 
ści w poszukiwane przez nią przedmioty co
dziennego użytku.

Za pracę terenowych zakładów przemysłu 
państwowego i spółdzielczego odpowiedzialne 
są prezydia rad narodowych. Maja one w swvm 
ręku mocny oręż — kontrolę działalności drob
nych zakładów wytwórczych. Obowiązkiem rad 
narodowych jest korzystanie z tego oręża — jak 
to np. czyni już Prezydium Rady Narodowej m 
st. Warszawy, a nie stosuje w. dostatecznym 
stopniu np. Prezydium Rady Narodowej m. Ło

Ziiklail agrot hemii 
pracuje nad nowym 

na u ozem fosforowym
(f) Przy Instytucie Kwasu 

Siarkowego i Nawozów Fosfo
rowych został zorganizowany 
ostatnio zakład a grochem u 
Zadaniem zakładu je>( bada
nie właściwości nowych nawo
zów.

Dzięki zorganizowaniu za
kładu agroiTn-nm można h\lo 
szybko przeprowadzić pierwsze 
nadania nad nowonlrzvmanvin 
nawozem fosforowym tzw ter-

dzi. Prezydia rad dążyć powinny konsekwentniej moiosfatem. Przeprowadzono 
do zwiększania u-dziatu produkcji planowanej te. i iuż pierwsze próhv nad wysia- 
renowo, w ogólnej produkcji wytwórczości, tere- j ni"ni drobnych ilości nowego 
nowej, powinny zwalczać próby poszczególnych nawozu pod oziminy Na wio- 
związków branżowych i zakładów wygodnickie- ' n? przeprowadzone zostaną 
go zastępowania produkcji artykułów masowego badania z 
użytku przez wyroby nie przeznaczone na bez- i sialu pod 
pośrednie zaopatrzenie ludności.

Szczególnie ważna jest rola terenowych ko
misji planowania gospodarczego'w wytyczaniu

, . .. .. . , kierunków pracy wytwórczość) Terenowej,, dośto
cja mniej pracochłonnych artykułów często jesl | sowaniu jej do wymagań i potrzeb mieszkańców 
o wiele bardziej opłacalna dla przedsiębiorstw 
r:iż produkcja artykułów bardziej pracochton 
nyćh.

wysiewem termofo- 
zboża jare, a także 

pod rośliny okopowe — ziem
niaki i buraki cukrowe.

Wykorzystanie w prorjukcji 
wyników prac zakładu agroche- 
mii pozwoli na uzyskiwanie ta
kiej postaci nowego nawozu.

Konieczne jest więc, by zarządy przemysłu te
renowego, związki branżowe, dyrekcje i zarzą 
dy zakładów nie dopuszczały do tego rodzaju 
spaczeń, by Zmieniły również styk pracy, dotar
ły cio wszystkich podległych sobie placówek z 
pomocą w ustalaniu profilu produkcyjnego, aby 
pomogły im w rozwiązywaniu problemów nie
odłącznie związanych z organizacją nowej pro
dukcji, by operatywnie kierowały rozwojem 
tej produkcji.

Poważne i odpowiedzialne zadania stoją 
przed pracownikami wytwórczości terenowej W 
dziedzinie planowania. Głęboka, znajomość po
trzeb ludności, pełne wykorzystanie możliwości 
produkcyjnych zakładów, sumienne, na real
nych podstawach oparte sporządzanie asorty
mentowych planów produkcji, walka z „chowa-

Koordynacja współpracy wydziałów przemy 
siu i handlu, oparcie produkcji drobnych zakła- ah) ieK° stosowanie dało jak 
dow wytwórczych o zapotrzebowanie aparatu najlepsze efekty w produkcji 
handlu, powiązanie producenta umowami z dy- i rolnpj- i (MAR)
strybutorem — oto środki z których stosowa5- -------------- ----------- ------------------
niem nie można zwlekać. Wskazuje na to cho ,, , * 
ciażby przykład blaszek do obuwia, których " / I X  W \  U M E II Z E: 
produkcję — jako me nastręczającą specjal
nych trudności masowo podejmują liczne zakła
dy — nie licząc się z faktycznym zapotrzebo
waniem ludności na ten artykuł.'

Tezy przyjęte przez IX Plenum KC naszej 
partii, tocząca się obecnie dyskusja przedzjazdo- 
wa wskazują na wielką rolę, jaką powinien ode
grać państwowy i spółdzielczy przemysł tereno
wy w dziedzinie zaspokojenia rosnących potrzeb 
ludności. Pełna realizacja wytycznych IX Ple 
num, konkretne, praktyczne i operatywne wią
zanie ich z życiem terenu — oto zadania, któ
rych szybkiego wykonania domaga się od wy-

ca. Wyraża się to i w tym, że o wielu ar tyku-1 niem głów w piasek“ przed trudnościami i wre- j twórczości terenowej ludność miast i wsi.

Fragm enty przem ówienia Prze- 
w ort n ie z łe g o  Rartv Pań
stwa A lE K S A N D R A  Z A - 
W A D Z K  IF .fiO  na akadem ii 
w Stali nogrodzie z okazji 
Dnia G órnika

F R A N C IS Z E K  K L A J A : Surow 
ce i m ateria ły  można i trze
ba oszczędzać na każdym  
stanowisku robor7vm  

W . S K U L S K A : Od k łębka  do 
b łędu  (S iadem  s te e lo n o w e f 
n i t k i  (2)

A . R Y S Z C Z U K : A by  
gospodarzyć 

J^GS: N arciarstw o n izinne to 
przede wszystkim  n a rc ia r
stwo na wsi

lepiej



o TRYBUNA LUDU N r 340

Walka polskich górników o węgiel 
budzi głęboki szacunek partii, rzędu i całego narodu

F ra g m e n ty  p rzem ów ien ia  P rzew odn iczącego R ady Państw a to w . A . Zaw adzk iego
na a ka d e m ii z o k a z ji D n ia  G ó rn ik a  w  S ta linog rodz ie

Przeciw Polsce, przeciw pokojowi
Dalszy ciqg procesu szpiegów adenauerowskich 

przed Sqdem Wojskowym w Szczecinie 
7 b m .  — o g ł o s z e n i e  w y r o k u

' DRODZY TOWARZYSZE! 
BRACIA GÓRNICY!

Pozwólcie, że na wstępie 
przekażę Wam z okazji Wasze
go Święta Górniczego — Dnia 
Górnika — najserdeczniejsze i 
najgorętsze pozdrowienia Ko
mitetu Centralnego naszej Par
tii, Rady Państwa i Rządu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
(Oklaski).

Przyjmijcie też, towarzysze, 
osobiste, gorące i najserdecz
niejsze pozdrowienia od Prze
wodniczącego naszej Partii i 
Prezesa Rady Ministrów To
warzysza Bolesława Bieruta, 
który prosił, aby takie pozdro
wienia Wam przekazać. (Okla
ski).

Ważnym dorocznym wyda
rzeniem w życiu górnictwa i 
górników polskich jest 4 gru
dnia — Dzień Górnika. —■ 
Rokrocznie górnicy polscy ob
chodzą go uroczyście, a z nimi 
obchodzi ten dzień cata klasa 
robotnicza, cały naród polski.

Tegoroczny Dzień Górnika 
obchodzicie w doniosłej wew
nętrznej i międzynarodowej sy
tuacji. Kraj nasz stoi dziś pod 
znakiem uchwal IX Plenum KC 
PZPR. Uchwały te i referat to
warzysza Bieruta są dziś czy
tane. dyskutowane i przyswaja
ne przez miliony ludzi pracy w 
mieście i na wsi. Cała klasa ro
botnicza, cały naród polski bu
dujący socjalizm przygotowuje 
się do II Zjazdu naszej partii, 
zjazdu, który nakreśli drogi i 
perspektywy dalszego rozwoju 
naszego kraju.

Sytuację międzynarodową w 
obecnej chwili cechuje wytężo
na walka obozu pokoju, demo
kracji i socjalizmu, walka pro
wadzona pod przewodem wiel
kiego Związku Radzieckiego o 
utrzymanie pokoju, o rozbroje
nie, o zakaz stosowania broni 
masowej zagłady, o rozstrzy
ganie 'spornych spraw w dro
dze rokowań, o odprężenie w 
stosunkach międzynarodowych. 
Do tej walki włączają się wciąż 
nowe miliony ludzi na całym 
ś wiecie.

W świetle tej sytuacji wew
nętrznej i międzynarodowej to
warzysz Bierut podsumował na 
IX Plenum wyniki naszej pra
cy. Znacie, towarzysze, to pod
sumowanie, znacie jego cyfry.

wiecie, jak ogromne są nasze 
osiągnięcia; w przemyśle wyra
żają się one 4,7 raza większą 
produkcją na głowę ludności 
niz w r. 1938.

Plenum daio także ocenę do
tychczasowej polityki gospo
darczej naszej partii i naszego 
rządu ludowego. Plenum stwier
dziło, że polityka gospodarcza 
partii i rządu ludowego była 
słuszna i jest słuszna, że linie 
tę należy nada! kontynuować i 
realizować, jednakże dyspro
porcje, które ujawniły się w 
praktyce realizowania tej lirr i, 
niedociągnięcia, czy tu i ów
dzie popełnione błędy — nale
ży skorygować i na podstawi'’ 
słusznej generalnej lin ii partii 
iść naprzód w budownictwie 
socjalizmu.

Plenum ustaliło wreszcie kie
runek i szczegółowe wytyczne 
naszego działania, zmierzające 
— jak to sformułował towa
rzysz Bierut — do takiego roz
stawienia naszych zadań i wy
siłków w gospodarce narodo
wej, aby dalszy jej rozwój za
bezpieczał nam szybszy wzrost 
stopy życiowej mas pracujących 
miast i wsi.

Taki kierunek i takie wytycz
ne działania mogły zaistnieć 
tylko fia gruncie dotychczaso
wych naszych osiągnięć. Ozna
cza to, że cel, do którego zmie
rzamy, szybsze podnoszenie 
stopy życiowej mas, osiągniefny 
drogą dalszej konsekwentnej 
realizacji słusznej polityki na
szej partii i naszego rządu 
(oklaski). Górnicy, hutnicy, e- 
nergetycy, chemicy — cała na
sza klasa robotnicza daje już 
teraz wyraz zrozumieniu tej 
prawdy we wspaniałym współ
zawodnictwie, rozwijanym na 
cześć zbliżającego się II Zja
zdu naszej partii.

Ogromny jest wkład górni
ków polskich w nasze wspania
łe osiągnięcia na drodze budo
wnictwa socjalizmu, na drodze 
realizacji planu 6-letniego. Wy
starczy wskazać, że dziś ręka
mi polskich górników wydoby
wa się rocznie około 89 milio
nów ton węgla, w porównaniu 
z 38 milionami ton w 1938 ro- 
ku. Trzeba specjalnie podkre
ślić, że w tym roku, bardzo nie
łatwym dla górnictwa i górni
ków, dajecie krajowi — według

przewidywań — przeszło 690 
tys. ton węgla ponad plan.

To jest Wasza legitymacja, 
legitymacja świadomości poli
tycznej, patriotyzmu i bezgra
nicznego oddania ludowej oj
czyźnie, ofiarności w bitwie o 
węgiel.

Zwycięstwa polskich górni- 
kó%v w walce o węgie! dla kra
ju i w • walce ze wszystkimi 
przeciwieństwami i przeszko
dami, budzą najgłębszy szacu
nek partii, rządu i całego spo
łeczeństwa dla górników i dla 
zawodu górniczego (oklaski).

Wyrazem tego jest uchwalo
na i stosowana dzisiaj już z co
raz większym rezultatem i ko
rzyścią dla górników i ich ro
dzin, Karta Górnicza. Wyra
zem tego są szczególne stara
nia naszego państwa ludowe
go o usunięcie tych braków i 
bolączek, które jeszcze doku
czają górnikom i icii rodzinom 
zwłaszcza na odcinku miesz
kań.

Czego potrzeba by górnicy 
polscy wykonati z honorem i 
w pełni ten swój zaszczytny o- 
bowiązek wobec ojczyzny?

Wydaje mi się, że można to 
ująć w paru punktach.

P o  p i e r w s z e  — trzeba 
jeszcze głębiej niż dotychczas, 
zrozumieć podstawową rolę i 
miejsce górnictwa w naszym 
przemyśle, w naszej gospodar
ce narodowej. Trzeba jeszcze 
głębiej zrozumieć wagę i zna
czenie każdej dodatkowej tony 
węgla dla naszych planów go
spodarczych, w tym dla nasze
go eksportu, za który możemy 
sprowadzać artykuły niezbędne 
dla rozwoju gospodarki naro
dowej i przemysłu. Trzeba zro
zumieć wagę każdej tony wę
gla dla naszych planów gospo
darczych, dla podnoszenia go
spodarczej, politycznej i obron
nej siły naszego państwa ludo
wego, dla umacniania naszej 
niepodległości i suwerenności 
— dla zwiększenia naszego 
wkładu we wzrost potęgi obo
zu pokoju i socjalizmu.

Obóz pokoju, na którego cze
le stoi Związek Radziecki, dy
sponuje już siłą, której nie stra
szne są żadne ciemne moce mo
nopoli kapitalistycznych (okla
ski). Lecz. tę silę trzeba umac
niać, tę siłę* trzeba mnożyć.

To dziś rozumie każdy u- 
świadomiony człowiek, rozu
mieją to — i realizują czynem 
-T- polscy górnicy.

P o  d r u g i e  — trzeba pod
nosić na wyższy poziom poli
tyczną i organizacyjną stronę 
naszej pracy w każdym zakła
dzie, w każdej kopalni. Prak
tyka uczy, że te dwie rzeczy 
często nie idą w parze. Można 
by wymienić catą litanię nie
dociągnięć, braków, potknięć, 
trudności, na które napotykacie 
w kopalniach na dole, w przod
kach — dlatego tylko, że poli
tyczna strona pracy dyrekcji, 
rady zakładowej, podstawowej 
organizacji partyjnej i innych 
organizacji, w których zorgani
zowana jest brać górnicza — 
nie idzie w parze z pracą orga
nizacyjną. Rozwiązać to za
gadnienie, mocno powiązać 
pracę polityczną i organizacyj
ną.— oto co jest nam potrzeb
ne, aby wypełnić z honorem za
dania, jakie partia i rząd sta
wiają przed polskim przemy
słem górniczym, przed górni
kiem polskim.

P o  t r z e c i e  — trzeba 
przemyśleć i zastosować środ
ki i sposoby walki, zmierzają
ce do tego, by każda kopalnia 
przekształciła się w twierdzę 
socjalistycznego budownictwa 
siły i potęgi naszego państwa 
ludowego. W tym celu każda 
kopalnia skupić winna stalą, 
trwałą kadrę zamiłowanych, od
danych, przywiązanych do swe
go zakładu górników i pracow
ników przemysłu górniczego. 
Wiele dróg prowadzi do tego 
celu, w tej liczbie i sprawa 
mieszkań. Wiecie, że nasz rząd, 
nasza wiadza ludowa, dokłada 
wszystkich starań, aby ten pro
blem rozwiązać. Mieszkań da
jemy coraz więcej. Jeszcze 
przed przyjęciem przez IX. Ple
num tez na Zjazd partii, które 
przewidują dalszy krok naprzód 
na tym odcinku, rząd nasz wy
asygnował na budownictwo 
mieszkaniowa dia górników 
wielkie środki finansowe, jed
nakże w Waszym wojewódz
twie na przykład, nie potrafio
no ich w pełni wykorzystać, nie 
potrafiono w pełni zmobilizować 
potrzebnych materiałów budów, 
lanych i siły fachowej.

Mieszkania — to tylko jed
na strona zagadnienia. Trzeba 
roztoczyć także troskliwą opie
kę nad ludźmi napływającymi 
do przemysłu węglowego, zwła
szcza spośród młodzieży. Trze
ba, ażeby rodziny górnicze w 
większym niż dotychczas stop
niu wychowywały swoją wła
sną młodzież w duchu patrio
tyzmu górniczego, zamiłowania 
do zawodu górniczego, aby 

 ̂swoich synów posyłały do 
szkół górniczych, ażeby z sze- 

| regów górniczych rosia inteli
gencja górnicza, fachowe ka- 
| dry całego przemysłu węglowe- 
! go. Trzeba kultywować przy- 
t wiązanie do zawodu górnicze- 
| go. Trzeha sprawić, aby dostęp 
do szeregów górników polskich 
stal się pragnieniem i zaszczyt
nym dążeniem przodującej mło
dzieży robotniczo-chłopskiej.

Chciałbym jeszcze zwrócić 
uwagę na tak istotną sprawę 
jak bezpieczeństwo i higiena 
pracy. Powinno to być stalą 
troską dyrekcji i nadzoru i 
trzeba, żeby dyrekcja i nadzór 
skupiły wokół tego zagadnienia 
szeroki partyjny i bezpartyjny 
aktyw górników.

Pozwólcie, towarzysze, że na 
zakończenie w imieniu Komite
tu Centralnego Partii, w imie
niu naczelnych władz państwo
wych oraz osobiście Towarzy
sza Bolesława Bieruta, podzię
kuję Wam, a za Waszym po
średnictwem całej naszej braci 
górniczej, za jej ofiarny wysi
łek, za jej trud, za jej osią
gnięcia, które szerokim echem 
roznoszą się po całym naszym 
kraju i poza jego granicami. 
Dzięki tym osiągnięciom zbu
dowaliśmy poważną podstawę, 
dającą nam odskocznię, punki 
wyjścia do takiego programu, 
jaki postawiło IX Plenum i ja
ki postawi drugi nasz Zjazd — 
programu szybszego wzrostu 
dobrobytu wszystkich ludzi 
pracy.

Niech idzie przez ziemie pol
skie sława wciąż nowych zwy
cięstw w pracy i walce polskich 
górników, budowniczych Polski 
Ludowej!

Niech żyją nasi górnicy! 
(Oklaski).

K on fe renc ja  na B erm udach
r  (f) NOWY JORK (PAP). — 
Agencje prasowe donoszą z Tu- 
ckertown na Bermudach, że 5 
bm. odbyto się kolejne posie
dzenie szefów rządów trzech 
mocarstw zachodnich: Eisenho
wera, Churchilla i Laniela, M i
nistrowie — Dulles, Eden i Bi
dault — omawiali powierzone 
im sprawy.

Według informacji ze źródeł 
francuskich, część delegacji La-

niela na konferencję trzech mo
carstw zachodnich urażona by
ła tym, że podczas ceremonial
nego przejazdu samochodami 
ministrom Dullesowi i Edeno
wi wyznaczono miejsca przed 
premierem Lanieietn.

5 bm. przybył na Bermudy 
sekretarz generalny organizacji 
agresywnego paktu atlantyckie
go lord Ismay.

Wznowienie stosunków dyplomatycznych 
między W. Brytaniq a Iranem

Polska popiera dążenia wyzwoleńcze 
ludów zależnych

Wystąpienie delegata polskiego w Komisji Powierniczej 0 \Z

’ '(f) LONDYN (PAP). Agen
cja Reutera podaje komunikat 
Foreign Office donoszący,, że 
rządy W. Brytanii i Iranu po
stanowiły wznowić niezwłocz
nie stosunki dyplomatyczne, 
zerwane przed 13 miesiącami, 
i dokonać wymiany ambasado
rów. Komunikat zapowiada ry
chłe podjęcie rokowań dla ure
gulowania sporu wywołane
go nacjonalizacją irańskiego 
przemysłu naftowego.

Teherański korespondent 
agencji Reutera donosi, że wy
bitny irański działacz religijny 
Kaszani wezwał w sobotę naród 
irański do proklamowania żało
by z powodu wznowienia sto
sunków dyplomatycznych z 
Wielką Brytanią. Kaszani pod
kreślił, że wznowienie irańsko- 
hrytyjskich stosunków dyplo
matycznych następuje w wyni
ku nacisku ze strony USA.

F a k ty  i  wnioski

Porażka włoskich chadeków

(f) NOWY JORK (PAP). 
1 bm. Komisja Powiernicza 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przystąpiła do dyskusji nad 
sprawozdaniem z działalności 
Rady Powierniczej.

Podczas debaty w Komisji 
zabrał głos delegat Polski Józef 
Winiewicz.

Nasycenie problematyki pra
cy ONZ zagadnieniami kolo
nialnymi — oświadczy! m. in. 
mówca — jest odbiciem głębo
kich prądów narodowo-wyzwo
leńczych, które nurtują ludy 
wszystkich obszarów zależnych 
Ludy kolonialne domagają się 
prawa samostanowienia o 
swoich losach i nie chcą dalej 
znosić kolonialnego wyzysku.

Państwa posiadające kolo

nie próbują przeciwstawić się 
tym dążeniom różnymi metoda
mi i nie cofają się przed uży
ciem siły w sposób najhardziej 
brutalny. Zainteresowanie USA 
w utrzymywaniu systemu wy
zysku kolonialnego pozostaje w 
najściślejszym związku z coraz 
większą rolą, jaką odgrywają 
kapitały amerykańskie w eks
ploatacji terenów niesamodziel
nych i terenów powierniczych 
Monopole amerykańskie wszę
dzie przejmują dziedzictwo ko
lonialne swoich sojuszników. 
Na USA spada więc bardzo du
ża odpowiedzialność za sytua
cję dotychczas istniejącą 1 na 
wszystkich terenach zależnych.

Tegoroczny raport Rady — 
kontynuował delegat polski —

jest dokumentem najzupełniej 
niezadowalającym. Stara się on 
celowo zamazać ciężką sytuację, 
w jakiej znajdują się terytoria 
powiernicze, stara się usprawie
dliwić kolonialną politykę 
państw administrujących, nie 
odzwierciedla wobec tego rze
czywistości.

Troskliwe opiekowanie się 
rozwojem ludów zależnych jest 
świętym obowiązkiem ONZ. De
legacja polska zgodnie z od
wiecznymi tradycjami wolno
ściowymi narodu polskiego po
piera gorąco dążenie ludów, 
zamieszkujących terytoria po
wiernicze i domaga się, by ONZ 
zgodnie z Kartą dopomogła 
tym ludom w ich sprawiedliwej 
walce o swe prawa.

W dalszym ciągu drugiego 
dnia procesu szpiegów adenau
erowskich przed Sądem Wojsko
wym w Szczecinie — po zioże 
niu zeznań przez osk. Wrucka 
prokurator zwraca się z sze
regiem pytań do osk. Land 
voigta.

Prok.: Co mówił Kai ser o
nowym Wehrmachcie?

Osk. Landvoigt: O Wehr
machcie mówił mi Kaiser, że 
jeżeli po powrocie Blanka z A- 

j meryki, gdzie wówczas bawił,
I Adenauer wygra wybory — 
wówczas sprawa posunięta bę- 

! dzie tak daleko, że będzie mógł 
' być ratyfikowany „GeneraNer 
trag“  (układ ogólny) i będzie 
można przystąpić do utworze

n ia  nowego Wehrmachtu, jako 
| części składowej „arm ii euro- 
| pejskiej“ .

Prok.: Co mówi! Kaiser o 
| stosunku nowego Wehrmachtu 
do Francji?

Osk.: Ze w wypadku niepod- 
j pisania przez Francję „Gene- 
| rakertragu“ Ameryka zawrze 
| z Niemcami pakt separatystycz- 
I ny.

Po przesłuchaniu oskarżo- 
i nych Sąd zarządzi! postępowa- 
! nie dowodowe.

Świadek Marian Niemczyk 
stwierdza, ’ iż zna Wrucka od 
dawna i wie o jego przynależ
ności do Hitlerjugend i służbie 
w SS. Świadek podkreślając 
prohitlerowską postawę Wruc
ka w okresie okupacji, stwier
dza, że przejawiał on wrogość 
wobec Polski i Polaków.

We wrześniu bież, roku o- 
skarżony Wruck zjawi! się w 
mieszkaniu Niemczyka ofiaru
jąc 2 zegarki — świadkowi i 
jego żonie. Trzeci zegarek 
Wruck chciał sprzedać. „W 
czasie drugiej bytności Wrucka 
u nas — mówi dalej świadek 
Niemczyk — opowiedział mi on, 
że był na przeszkoleniu szpie
gowskim w Niemczech zachod
nich i ze przesiany został do 
Polski dia zbierania materiałów 
wywiadowczych. Wruck zada
wał mi szereg pytań doty
czących pobliskich zakładów 
pracy, działaczy partyjnych, 
funkcjonariuszy państwowych, 
a także interesował się ile osób 
powołano do wojska. Prosił 
mnie o narysowanie planu za
kładu, w którym pracowałem“ .

Kontynuując zeznania świa
dek stwierdza, że widział u 
osk. Wrucka bron. „Wruck w 
czasie pobytu u nas — mówi 
św. Niemczyk — pisał listy a- 
tramentem utajonym i jeden z 
nich kazał mi wysiać pocztą 
lotniczą do Niemiec zachod
nich“ .

Świadek Brunon Piotrowski, 
krewny Wrucka, podkreśla, że 
znany był on w rodzinie ze 
swej niechęci do pracy, z pijań
stwa i chuligańskich wybry
ków, za które był karany wię
zieniem.

Świadek stwierdza, iż- osk. 
Wruck odwiedzi! go w czasie 
lata bież. roku i ofiarował mu 
jeden z licznych zegarków, któ
re posiadał. „Chciał koniecznie 
zobaczyć się ze swoim bratem 
Stefanem — mówi św. Piotrow
ski. — Żona moja ułatwiła to 
spotkanie. Konrad wypytywał 
swego brata o różne sprawy, 
które, jak mi się wydaje, są Ta
jemnicą wojskową.

Wieczorem zobaczyłem, że 
Konrad siedzi w kuchni przy 
stole a przy nim znajduje się 
karteczka z jakimiś numerami,

Wbrew stanowisku rządu, 
viększość włoskiej Izby Postów 
»ostanowila wezwać rząd, by 
niósł sankcje dyscyplinarne i 
■konomiczne, zastosowane wo- 
>ec pracowników państwowych 
:a udział w strajkach ekonomi- 
■zr.ych i politycznych.

Uchwalenie tej rezolucji, 
yniesionej przez sekretarza śc
ieralnego Włoskiej Pow-szech- 
lej Konfederacji Pracy, Di Vit- 
orio, stanowi poważne zwycię- 
:two włoskiego ruchu robotni- 
:zego.

We Włoszech nie ustaje fala 
trajków przeciwko stałemu po- 
:arszaniu się warunków bytu, 
irzeciwko nieustannemu spad- 
Łowi realnych płac. Po potęż- 
lym 24-godzinnym strajku po
wszechnym 8 milionów robot- 
tików we wrześniu br. — w po- 
izczegótaiych gałęziach gospo- 
larki wybuchają strajki prze- 
iwko masowemu zwalnianiu 
obotników z pracy.
Charakterystyczną cechą wal- 

li strajkowej jest cementująca 
;ię jedność mas pracujących 
iVloch. Wraz z całą klasą robot- 
liczą, o prawa swe, o ludzkie 
warunki bytu, waiczą również j 
■obotnicy przedsiębiorstw pań- j 
itwowych oraz urzędnicy pań- j 
itwowi, >V stosunku do nich, i

rząd na szczególnie szeroką ska
lę stosuje represje drogą sądo
wą j administracyjną.

Pracownicy państwowi zo
stali wyłączeni z rządowego 
projektu ustawy o amnestii, 
która za to w szerokim sto
pniu obejmuje faszystów skaza
nych za wszelkiego rodzaju 
zbrodnie i przestępstwa. Obec
nie jednak, w warunkach po
tężnego rozmachu walki mas 
pracujących, przeds awiciele 
wszystkich partii za wyjątkiem 
chadecji głosowali za wnios
kiem, zgłoszonym przez Di Vit
torio w parlamencie.

Jednocześnie fakt ten rzuca 
światło na kruchość koalicji rzą
dowej, skleconej po porażce 
chadecji w czerwcowych wybo
rach. Kruchość ta, którą ujaw
niło m. in. ostatnie glosowanie 
w Izbie Posłów, wynika przede 
wszystkim z walki olbrzymiej 
większości narodu przeciwko 
podporządkowanej interesom 
Waszyngtonu polityce zagranicz
nej i wewnętrznej rządu; wyni
ka z wzrastającego poparcia, ja
kim naród darzy politykę, o 
którą walczy partia komunisty
czna i socjalistyczna, politykę ti- 
wz"lędnienia postulatów ludzi 
pracy, politykę niezawisłości na
rodowej 1 pokoju. J. 8.

Niepowodzenia „polityki europejskiej“
Dziennik „Le Monde“ o sytuacji w Europie zachodniej

(f) PARYŻ (PAP). Dzien
nik „Le Monde" zamieścił ar
tykuł Andre Fontaine‘a pt. „K lu 
cze do Europy“ .

„Trzeba być ślepym, — p i
sze m. in. Andre Fontaine — 
aby nie zauważyć zwolnienia 
tempa realizacji tzw. „polityki 
europejskiej“ . W marcu br. 
tzw. „specjalne zgromadzenie“ 
pretendujące do tego, że obra
duje w „im ieniu narodów“ , o- 
pracowało w gorączkowym po
śpiechu „Konstytucje Europy“ , 
przypuszczając, że na mocy tej 
konstytucji wkrótce już odbędą 
się wybory do „Parlamentu Eu
ropejskiego“ . Jednakże 28 li
stopada w Hadze ministrowie

spraw zagranicznych sześciu 
państw pogrzebali ostatecznie 
tę „Konstytucję Europy“ ... Tak 
więc trzeba bv wszystko zaczy
nać od .początku... Projekt 
„wspólnoty politycznej“ zostai 
schowany do akt i nierychlo 
ujrzy światło dzienne.

Jednocześnie „europejska 
wspólnota węgła i stali“ , która 
istnieje od tak niedawna, wy
wołuje wiele ostrych krytyk... 
Gromadzą się zapasy węgla i 
słyszy się skargi na wzrost cen i 
na niektóre rodzaje produkcji“

Jak podkreśla Fontaine, naj
więcej objawów choroby zdra
dza „europejska wspólnota ob
ronna". Na swych naradach

Bidault i Adenauer rozmawiali 
tak, jakby wspólnota ta już ist
niała. Jednakże stanowisko par
lamentu francuskiego całkowi
cie zmieniło sytuację.

Następnie Fontaine podkre
śla, że liczba zwolenników ro
kowań w Indochinach znacznie 
wzrosła. „Komunikat rządu 
fiancusktego stwierdzający, że 
rząd ten oczekuje oficjalnego 
potwierdzenia oświadczenia Ho 
Szt-mina. złożonego korespon
dentowi dziennika szwedzkie
go — jest nader wymowny —• 
pisze Fontaine. — Jest to praw
da, która może zasmucić USA 
ale niesłuszne byłoby ukrywa
nie przed nimi tej prawdy“ .

szklanka z wodą, białe pastyl
ki i wieczne pióro. Konrad pi
sał coś na białej kartce papie
ru ale śladu pisma nie byio w i
dać“ .

Świadek Wiktor Kroguł — b. 
członek SA mówi, że osk. Wruck 
przyjechał do niego do Olszty
na, przedstawiając mu się ja 
ko Henryk Suchnnowicz. Po 
pewnym czasie przyznał, że nie 
jest to jego prawdziwe nazwi
sko. „Przekazując mi pozdro
wienia od Gelhara — mówi 
świadek — Wruck powiedział, 
że przyjechał z Niemiec za
chodnich dla sprowadzenia żo- 

I ny Gelhara i zbierania wiado- 
| mości dla wywiadu“ .

P"ok. Jakie sprawy intereso
wały osk. Wrucka?

Świad. Przede wszystkim 
wiadomości o charakterze go
spodarczym, a także plany, za
kłady pracy i inne rzeczy 
Chciał koniecznie żebym dostar
czy! mu nowy polski dowód o- 
sobisty oraz książeczkę wojsko
wa. Wręczyłem mu legitymację 
związków zawodowych i druki 
do zameldowania.

Świadek Stefania Ważna, sio
stra osk. Wrucka stwierdza na 
pytanie Sądu, iż zgadza się na 
złożenie zeznań i oświadcza, że 
widziała jak Wruck pisał listy 
utajonym pismem.

„Brat kazał mi uczyć się tego 
samego co on robi, zeznaje 
świad. Ważna. Na jego życzenie 
wystałam wówczas napisany 
przez niego list do Niemiec 
; chodnich. Przekazałam także 
napisany przez niego list naszej 
znaj o-me jmG e i h a rowe j “ .

Świadek Leokadia Berend ze
znaje m. in., że będąc na „w y
cieczce“  zorganizowanej przez 
Wrucka zauważyła, że intereso
wał się on bardzo obiektami 
wojskowymi. „Po powrocie do 
domu zeznaje świadek Berend 

I — Wruck coś sobie zapisywał 
czy też szkicował“ .

Świadek Stefan Wruck, brat 
oskarżonego, na pytanie Sądu 
wyraża zgodę na składanie ze
znań i stwierdza, iż gdy spot
kał się ze swym bratem ten 
wypytywał go o wiadomości z 
dziedziny wojskowej, m. in. o 
rozmieszczenie obiektów wojsko
wych, o wyposażenie wojska w 
broń itp. „Polecił mi — zeznaje 
świadek — 'zbierać dalej takie 
wiadomości i wypytywać o nie 
znajomych żołnierzy“ .

Kolejny świadek, Marta Pio
trowska, ciotka osk Wrucka, w 
zeznaniach swych potwierdziła 
również fakt posiadania przez 
siostrzeńca materiałów chcmicz. 
nych do sporządzania tajnopi
sów jak również stwierdziła, iż 
usiłował on uzyskać od niej 
szereg informacji dotyczących 
instytucji, w której pracuje oraz 
wiadomości z innych dziedzin.

Po złożeniu zeznań przez 
świad. Piotrowską Sąd zarzą
dził rozprawę przy drzwiach 
zamkniętych.

❖
5 bm. w dalszym ciągu pro

cesu grupy szpiegów wywiadu 
adenauerowskiego — Sąd po 
przesłuchaniu ostatnich świad
ków udzielił głosu stronom.

Doprowadzeni z więzienia 
świadkowie Alfred Pietruszka i 
Henryk Koj, to agenci wywiadu 
adenauerowskiego, którzy po u- 
cieczce z kraju na terenie za
chodniego Berlina zostali zwer
bowani do roboty szpiegowskiej.

Świadek Pietruszka opisując 
metody werbowania szpiegów 
przez wywiad adenauerowski.

zeznał m. in.: „Przebywałem 
w obozie niemieckim w dzielni
cy Alt-Monbit. Ze względu na 
nędzę panującą w obozie uda
liśmy się z Kojem do „Schle- 
sier Bund“ z prośbą o pomoc 
pieniężną i ubranie. Tam poz
naliśmy Kaiserr i Nentwiga, 
którzy początkowo podawali się 
za' dziennikarzy".

„Wypytywali nas oni dokład
nie — mówi świadek — o 
wszystkie wiadomości z Polski. 
W czasie rozmowy Nentwig 
przedstawi) się jako kierownik 
Nachrichten Dienst i mówił, że 
jest to placówka wywiadu nie
mieckiego, który współpracuje z 
Amerykanami“ .

W dalszym ciągu swych zez
nań świadek Pietruszka oświad
czył, że Kaiser zaproponował 
zarówno ’ jemu jak i Kojowi 
współpracę z wywiadem, a gdy 
początkowo odmówili — stra
cili znalezioną w międzyczasie 
pracę,

„B y ł to podstęp Kaisera — 
ciągnie świadek — który wszę
dzie podstawiał nam nogę, by 
nas zmusić do zgody na jego 
propozycje“ .

Świadek zezna! następnie, że 
po wyrażeniu zgody na pracę 
w wywiadzie przeszedł przesz
kolenie 'szpiegowskie. Szefem 
specjalnych kursów w Niem
czech zachodnich był Kaiser a 
wykładowcami Bauer i Jansen.

Następny świadek — Hen
ryk Koj potwierdzi! fakty 
przedstawione przez świadka 
Pietruszkę.

Ostatni świadek Józef Ki- 
żewski zezna!, że gdy zbiegł 
z Polski w maju 1952 roku do 
Berlina zachodniego policja 
tamtejsza przekazała go do a- 
merykanskiego biura wywia
dowczego na Manteuffeistrasse, 
gdzie był przesłuchiwany k il
kakrotnie przez niejakiego Han
sa, który wypytywał go o infor
macje z dziedziny wojskowej i 
gospodarczej. „Proponowano mi 
również współpracę z wywia
dem — mówi świadek — a gdy 
odmówiłem — skierowany zo
stałem do obozu niemieckiego 
przy Rottenburgstrasse, w któ
rym byty bardzo ciężkie wa
runki życia. Do obozu przycho
dzili często agenci wywiadów 
amerykańskiego i niemieckie- 
g°“ -

W dalszym ciągu swych zez
nań świadek Kiżewski opowia
da o swej 7-miesięcznej służ
bie w kompaniach wartowni
czych na terenie Niemiec za
chodnich.

„W  kompaniach tych — mówi 
świadek — praca jest b. wy
czerpująca. Wskutek złego od
noszenia się do ludzi, kilka ra
zy już zdarzały się wśród człon
ków kompanii wypadki samo
bójstw“ .

Po złożeniu zeznań przez 
świadka Kiżewskiego Sąd wzy
wa kolejno oskarżonych, by roz
poznali wśród dowodów rzeczo
wych przedmioty, które stano
w iły ich własność. Osk. Land- 
voigt rozpoznaje m. in. pistolet, 
kompas i używane przez siebie 
legitymacje, osk. Machura 
wskazuje szkic przejścia przez 
Odrę, zaś osk. Wruck rozpo
znaje fałszywe dokumenty o- 
trzymane od Kaisera, zegarki 
i inne przedmioty.

Sąd po wysłuchaniu przemó
wień prokuratora i obrońców 
oraz ostatniego słowa oskarżo
nych — zapowiedział ogłosze
nie wyroku w dniu 7 bm.

Aie było „Mars

W dnia S grudnia zmarł w Warszawie po długiej chorobie

Konstanty Ildefons Gałczyński
literat

W Zmarłym ljteratura polska traci Jednego z najwybitniejszych 
poetów i satyryków współczesnych oraz świetnego tłumacza.

Z A R Z A D  G Ł Ó W N Y  
Z W IĄ Z K U  L IT E R A T Ó W  P O L S K IC H

Kronika dyplomatyczna
(f) W dniu. 5 bm. Ambasa 

dor Nadzwyczajny i Pełnomoc
ny Niemieckiej Republiki De
mokratycznej w Polsce Stefan 
Heymann złożył wizytę Prze
wodniczącemu Prezydium Ra
dy Narodowej w m. st. War
szawie — Jerzemu Albrechto
wi. (PAP),

Z samolotu wysiadł prezydent 
Eisenhower. Oczekiwali go dwaj 
pozostali uczestnicy konferencji 
na Bermudach — premier fran
cuski Lanie) i premier angiel
ski Winston Churchill. Orkie
stra odegrała hymny: angielski 
i amerykański. Hymnu francu
skiego zabrakło.

Są takie zapomnienia, któ
rych się nie wybacza. Są takie 
nietakty, których nie usprawie
dliwia nic, tak bardzo oddają 
one istniejący stan rzeczy. A 
stan rzeczy scharakteryzował ko
respondent amerykańskiej agen
cji prasowej „United Press": 
„Łanięt — donosił z Bermudów 
— odgrywa ciekawą... rotę jako 
niezdolny do podjęcia zobowią
zań".

Wynika z tego niedwuznacz
nie, że politycy waszyngtońscy 
mają pretensje do francuskiego 
premiera, który zawiódł pokła
dane w nim zaufanie. Wszakże 
„we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym zdołał się wpraw
dzie utrzymać przy władzy, ale 
zdobyte przezeń V o tu m  zaufania 
nie oznacza bynajmniej popar
cia di# „armii europejskiej". 
Zgromadzenie po prostu nie 
chciało obalać rządu przed kon
ferencją bermudzką“... („Wa
shington Times Herald“).

Tak więc francuski premier 
znalazł się w sytuacji ubogiego 
krewnego, za jakiego traktuje 
Francję Waszyngton od dawna i 
to w dodatku — co jest mo
mentem nowym — ubogiego 
krewnego, który nie wykonał 
żądanych od niego przysług. De
legacja francuska, bez mandatu

parlamentu dia poparcia na Ber
mudach „armii europejskiej“ — 
przestała ostatecznie być obiek
tem nawet zwykłej kurtuazji ze 
strony amerykańskich sojuszni
ków.

A przecież premier Laniel 
uczynił co tylko można było 
uczynić i nic jego jest winą, że 
przez parlament francuski prze
szedł nowy powiew, odzwiercie 
dlająey nastroje w kraju: nie 
jego jest winą, że większość 
społeczeństwa sprzeciwia się tej 
armii i że nowe fronty zaryso
wały się we wszystkich bez wy
jątku partiach politycznych do
tychczas ją popierających.

Jakim prawem — zapytują 
dziś Francuzi — może ktoś dy
ktować narodowi o wielkich 
tradycjach niezależnej polityki, 
posunięcia sprzeczne z elemen
tarnymi zasadami bezpieczeń
stwa Francji? Jakim prawem 
śmie się „zalecać" Francuzom 
fałszywy wybór między „ar
mią europejską", a wcieleniem 
Niemiec zachodnich wprost do 
paktu atlantyckiego, kiedy obie 
te alternatywy zawierają jedną, 
groźną dla Francji treść — od
rodzenie niemieckich sit mili- 
tarystycznyeh? Jakim prawem 
usiłuje się odciąć Francję od jej 
naturalnych sojuszników, jaki
mi są niewątpliwie Związek Ra
dziecki. Polska, Czechosłowacja, 
wydając ją równocześnie na lup 
tradycyjnych wrogów Francji 
— jakimi są niemieccy odwe
towcy?

Te pytania kieruje dziś spo
łeczeństwo francuskie pod adre
sem Waszyngtonu i tych fran
cuskich polityków, którzy idjj

zgubną drogą zaprzepaszczenia 
bezpieczeństwa własnego kraju 
i sprowadzenia go do roli przy
datku do adenauerowskicj Rze
szy w owej „zjednoczonej Euro
pie". I któż nie przyzna słu
szności aspiracjom narodu fran
cuskiego, który stać na własną 
politykę (czego nie chce uznać 
minister Bidault) i który do
maga się prowadzenia polityki 
właśnie francuskiej, a! nie ame
rykańskiej, dziwnie zgodnej — 
jeśli chodzi o Francję, z kon
cepcjami bońskiego kanclerza?

Na lotnisku w Tucker Town 
na Bermudach zabrakło francu
skiego hymnu, co zresztą mo
gło się zdarzyć, znając takt 
głównych organizatorów konfe
rencji. A!e na zastąpienie hym
nu francuskiego „europejskim“ 
hymnem — na to nie zgodzi się 
żaden Francuz-patriota, czy się 
to panu Eisenhowerowi podoba, 
czy nie. Dostatecznie długo roz- 
brzmiewata melodia „Deut
schland ueber alles" i na( ziemi 
francuskiej i na ziemi póiskiej 
i na ziemiach innych europej
skich krajów, żeby perspekty
wy takiej „europeizacji" mogły 
kogokolwiek złudzić. Nic doce
niają amerykańscy Europejczy
cy inteligencji Francuzów, jeśil 
sądzą, że chwyty polityczne do
bre w Kansas City można sto
sować w Paryżu.

Przekonać może Ich o tym i 
ostatnia sesja parlamentu fran
cuskiego i szeroki, coraz szer
szy sprzeciw społeczeństwa 
francuskiego przeciw dyktowa
niu Francuzom antyfrancuskiej 
polityki.

Z. A, i
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Surowce i materiał/ można i trzeba oszczędzać Siadem steelonowej n i t k i  (2) 

na każdym stanowisku roboczym
#  Zauważyłem, że w naszej fa 
: bryce, w Krakowskich Zakła
dach Wytwórczych Materiałów 
Elektrotechnicznych, dużo jest 
odpadów przy produkcji prze
wodów instalacyjnych.

Zastanawiało mnie czy jest 
to wynikiem złej pracy robot
ników, czy też inne przyczyny 
złożyły się na to. Najwięcej od
padów widziałem przy izolo
waniu drutu gumą, przy kon
troli przewodów i na niektó
rych innych stanowiskach.

Zacząłem rozmawiać o tej 
sprawie z robotnikami tow. tow 
Stanisławem Windakiem, Ta
deuszem Rulendą, Antonim 
Karą, Józefą Paluch i innymi. 
Pytałem dlaczego ich zdaniem 
tyle szmelcu powstaje przy 
produkcji tego asortymentu 
M ówili mi, że zwoje drutu do
starczone przez oddział ciągnr- 
ni są za duże, że źle są wiąza
ne, że przydałby się gaz po to, 
aby spawać drut zamiast w ią
zać go. Mówili jeszcze o in
nych brakach, jeden narzekał 
na drugiego, że dostarcza zle 
półfabrykaty. Przy tym wszyst
kim nasza fabryka już od wie
lu miesięcy nie wykonywała 
planów produkcji przewodów 
instalacyjnych, co odbijało się 
i na zarobkach.

Nie dawało mi to spokoju 
Zastanawiałem się nad ' tyrn, 
jak usprawnić pracę, żeby nie 
marnowało się tyle materiału, 
bo przecież na koszty własne 
naszej produkcji składają się w 
8ó procentach właśnie koszty 
surowców i materiałów.

Przemyślałem całą sprawę 
jeszcze raz i doszedłem do ta 
kich wniosków.

Po pierwsze, że walkę nale
ży prowadzić na każdym sta
nowisku pracy, od początku dc 
końca cyklu produkcyjnego, 
tzn. od ciągami do impregna
cji, a nie tylko na części stano
wisk, jak to było dotychczas

Po drugie, że zobowiązania 
podejmowane na każdym sta
nowisku pracy powinny być po
wiązane ze _ sobą przez cały 
cykl produkcyjny i powinny 
obejmować kilka elementów, 
jak np. oszczędność materia
łów, podniesienie jakości pro
dukcji itp.

Wnioski te przedstawiłem na 
naradzie pracowników zatrud
nionych przy produkcji prze
wodów instalacyjnych. Główną 
moją myślą — jak już powie
działem — było, aby przv każ
dym stanowisku pracy usunąć 
różne trudności i niedociągnię
cia, które nam przeszkadzają 
w pracy. Chodziło mi o to, aby 
każdy robotnik, przy każdym 
stanowisku, przez cały cykł 
produkcyjny starał się o pełne 
wykorzystanie ośmiogodzinne
go dnia pracy, o zlikwidowa
nie odpadów, o oszczędność 
surowca, smarów, energii elek
trycznej, o przekazywanie pół
fabrykatów do następnej ope
racji w takim stanie, w jakim 
chciałby otrzymać od swego 
poprzednika i wreszcie by dbać 
o kulturę miejsca pracy.

Inicjatywa moja spodobała 
się i robotnikom i kierowni
ctwu. Zaczęto myśleć nad tym, 
co należy usprawnić w tech
nologii produkcji i w organi-

OD K Ł Ę B K A  DO BŁĘ

Franciszek Klaja, robotnik Krakowskich Zakładów Wytwór
czych Materiałów Elektrotechnicznych

zacji pracy przy każdym sta
nowisku, aby to zadanie wyko
nać. I tak np. robotnice zatrud
nione przy izolowaniu drutu 
gumą wysunęły dwa wnioski: 
zażądały, aby dostarczano im 
mniejszych zwoi drutu, odpo
wiednio opakowanych przez od
dział ciągami oraz, aby dopro
wadzono gaz do stanowisk 
pracy. Pierwsze w tym celu, 
aby uniknąć odpadów powsta
jących na skutek kłębienia się 
drutu, drugie, aby umożliwić 
spawanie go zamiast wiązania. 
A poza tym te same robotnice 
domagały się od drugiego do
stawcy — oddziału mieszanek 
gumowych, aby dostarczał pół
fabrykaty o wyższej jakości, co 
mógł osiągnąć drogą ścisłego 
przestrzegania procesu techno
logicznego.

Wprowadzenie w życie tych 
wniosków dało następujące ko
rzyści: prawie całkowite z likw i
dowanie przy tej operacji odpa
dów drutu aluminiowego, co 
przyniosło oszczędność około 3 
ton drutu w ciągu miesiąca; 
wydajność pracy podniosła się 
o około 25 procent; zarobki każ
dej robotnicy wzrosły o 150 -— 
200 zł.

Na każdym stanowisku ro
botnik zaczął się troszczyć o 
to, aby przekazywać wykony
wane przez siebie półfabrykaty 
do następnej operacji produk
cyjnej w nienagannym stanie. 
Dlatego też robotnicy nie prze
chodzą już więcej do porządku 
dziennego, gdy stykają się z 
brakami w produkcji.

Cieszy mnie, że dzięki ' tej 
inicjatywie już po pierwszym 
miesiącu osiągnęliśmy dobre

, wyniki. W październiku wyko- 
| naliśmy, po raz pierwszy w tym 
j roku, plan produkcji przewodów 
instalacyjnych, a w listopadzie 

| wysoko go przekroczyliśmy, 
j Zlikwidowaliśmy odpady we- 
i dług wartości z 17 proc. "do 0,5 

proc. Koszty własne produkcji 
i przewodów obniżyliśmy o 8 
| proc., co daje naszemu państwu 
| ludowemu około 50.000 zł 
oszczędności w ciągu miesiąca.

I Nie wykorzystaliśmy jeszcze 
j wszystkich możliwości w na
szym zakładzie. Nie wiem, dla
czego kierownictwo fabryki, po
mimo tak widocznych wyników, 
które osiągnięto przy jednym 
asortymencie, nie spróbowało 
rozwinąć tej inicjatywy w in
nych działach. A przecież takie 

j możliwości u nas istnieją.
Dlatego wzywam kierowni- 

jctwo naszej fabryki, radę zakła- 
jdową, organizacje partyjną, 
j wszystkich robotników i perso
nel inżynieryjno . techniczny, 
aby rozszerzał: i upowszechnia
li nasze dobre doświadczenia w 
całej fabryce, przy produkcji in
nych asortymentów.

Zbliża się wielka i doniosła 
chwila dla całej klasy robotni
czej, dla całego naszego naro
du — II Zjazd Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej. Dla 
uczczenia tego Zjazdu wzywam 
robotników wszystkich zakta 
dów przemysłu kablowego, jak 
również innych zakładów pro
dukcyjnych, abv przystąnili do 

j pracy pod hasłem ,.Oszczędzaj
my i polepszajmy jakość wyro
bów na każdej operacji przez 
cały cyk! produkcyjny!“

FRANCISZEK KLAJA

Na oko napięta na kotom? 
forma pończochy jest idealnie 
gładka. Wystarczy jednak po
dejść bliżej, ażeby dojrzeć ma
ły otwór tzw. oczko, które na
rusza jakość pończochy.

To oczko, to niewypłukany 
monomer w przędzy, produko
wanej przez zakład włókna syn
tetycznego w Gorzowie. Mono
mer, to obca „zbuntowana“  czą
stka, która nie chciała się włą
czyć w masę polimerową, z któ
rej wywodzą się trwałe, cieniut
kie włókienka przędzy. Zjawisko 
monomeru uwzględnione jest w 
procesie produkcji syntetyczne
go włókna. Dlatego też techno
logia przewiduje płukanie przę
dzy na odpowiednim etapie, 
płukanie i wypłukanie obcych 
cząsteczek, których maszyna ko
tonowa przemysłu pończoszni
czego nie jest w stanie przero
bić. Stąd tak zwane „oczka“  i 
stąd też różnoraka wrażliwość 
niertoplukanej przędzy w zetk
nięciu się z barwnikiem (nie
równa farba).

Drobne niedbalstwo. Po pro
stu skręcarka nie zakryła perfo
rowanej .(dziurkowanej) szpuli 
nitką przędzy. Zaś przy płuka
niu, dokonywanym pod' wielkim 
ciśnieniem — cały atak gorącej 
wody spalił na panewce prze
latując kanałami niezakrytych 
otworów.

Trudno wymagać od bezpo
średniego, czy pośredniego od
biorcy Gorzowa, np. klientki 
działu pończoszniczego domu 
towarowego, by znała, technolo
gię produkcji steelonu, a co wię
cej — usprawiedliwiała popeł
niane w produkcji błędy.

Nie należy za to dziwić się 
owej klientce, żerna pełne pra
wo domagać się pięknej wzoro
wej produkcji od Gorzowa.

Jest od kogo wymagać
Nie ma chyba dziś człowieka 

w Polsce, który by nie znał wagi 
produkcji Gorzowa:

Włókno syntetyczne — nowa 
myśl chemii, przetworzona 
nrzez praktykę produkcji w ty
siące metrów tkanin, przędzy 
pończoszniczej, czy technicznej. 
Nie rośnie nam w Polsce ba
wełna, nie mamy wełny (w iloś
ciach. zezwalających na zao
patrzenie przemysłu wełniane
go). Mamy za to węgiel ka
mienny, możemy mieć bez wiel
kich cudów fenol, by prząść cu
downa nitkę o dużej mocy i u- 
r odzie.

O produkcję różnorodną, co
raz lepszą, piękniejszą produk
cję włókna syntetycznego toczy 
się wałka w przemyśle chemicz
nym :'o  lepszy, ładniejszy kap- 
ron, steelon, perlon, czy nylon.

W tych usiłowaniach startuje 
także nasza wielka inwestycja 
planu sześcioletniego — całko

wicie nowa i nowoczesna fab
ryka w Gorzowie.

Krótka jest jej historia. W 
ciągu dwóch lat zwiększył Go
rzów produkcję dzienną z 200 
kg na jedną tonę. W 1954 ro
ku Gorzów wyprodukuje m. 
in. przędzy dla 20 milionów 
par pończoch steelonowych. Go
rzów zlikwidował zagadnienie 
braku pończoch na rynku. Za
kład ma możliwość wielokrot
nego zwiększenia produkcji w 
latach przyszłych. I to są osiąg
nięcia Gorzowa.

Nie ma w tej fabryce jednego 
starego agregatu. Nowe, jasne 
hale, nowe maszyny, nowa pro
dukcja i nowi ludzie: robotni
cy, technicy, inżynierowie.

Jest się czym chwalić, o czym 
pisać, ale jest i od kogo wy
magać. Wymagać, by prawa 
prawidłowej produkcji były tu 
ściśle dotrzymywane. By w 
tej nowej fabryce, budowa
nej ze środków, wygospodaro
wanych ofiarną pracą robotni
ka polskiego — wytworzyć k li
mat poszanowania dta wielkiej 
inwestycji, walki o kulturę swo
jego warsztatu, o postęp stały 
w produkcji.

Jak w  aptece
Kaprolactam, to podstawowy 

surowiec do otrzymania masy 
włóknotwórczej, to pierwsza Ce
giełka dla produkcji przędzy 
steelonowej. Najdrobniejsze za
nieczyszczenie płatków — zasty
głej masy, pociętej na małe od
cinki — mści się na sile cie
niutkiego włókienka, tworzy sła
be miejsca, owe zwłochacenia 
— najgroźniejszy błąd przędzy 
steelonowej. Każdy brud, pyl z 
ubrania powoduje w rezulta
cie odpady w dziewiarstwie, ob
niża gatnnkowość przemysłu 
pończoszniczego.

W przędzalni Gorzowa mło
da, nowa robotnica oto. Jędrzej
czak przez dwa miesiące nie 
zmieniła jeszcze ubrania robo
czego (należy je zmieniać co 
dwa tygodnie) Te dwa miesią
ce — to cały jej staż fabryczny 
i nic mamy bynajmniej pewnoś
ci, czy wic ona o wpływie za
kurzonych, brudnych spodni na 
delikatne włókienka o przekro
ju 0,015 milimetra.

Okazuje się co prawda, że ro
botnicy niechętnie zmieniają 
kombinezony, czy fartuchy. Ślu
sarz przędzalni — ob. Stolar
czyk tłumaczy nam:

— Coraz to dostajemy inne 
ubranie. Czasem dostanę po
rządne, oddam a potem trafia 
się podarte, najczęściej niedo- 
prane.

Jaka jest trudność, by robot
nik mógł otrzymywać zawsze 
to samo. przydzielone sobie ti- 
branie, które by szanował i u- 
trzymywał w porządku?

Przewodniczący Rady Zakła
dowej — tow. Leszczyński, za

stanawia się głęboko nad od
powiedzią. „Trzeba by je wtedy 
znaczyć“  — mówi i widać, że 
problem ten nasuwa mu po
ważne kłopoty. Wydaje się, że 
kłopoty nieproporcjonalne do 
strat, wynikających ze zwłocha
cenia przędzy, tzw. waty, plu
szu itd.

W sortowni i pakowni znaj
dziemy mnóstwo śmieci, a na 
wielu szpulach odciski palców 
tak wyraźne, że niewiele mu
siałby sic rtabiedzić kontroler, 
żeby znaleźć winowajcę.

Umywalnia dla działu przę
dzalni znajduje się o piętro wy
żej, niż pomieszczenia oddzia
łowe. Przej-ście przez chłodny 
korytarz, szczególnie zimą jest 
faktycznie kłopotliwe, nie zachę
ca do czystości.

Nie zachęca też do czystości 
żaden napis, czy plakat. Może 
właśnie plakat, sugestywny ry
sunek w oddziale polimeryzacji 
ostrzegłby w samą porę robot
nika. który do skrzyni z płatka
mi polimeru wrzucił zapałkę i 
strzepnął papierosa. (Nie trudno 
przewidzieć, że zapałka zanie
czyści całą partię przędzy).

W tym klimacie nie dziwi nas 
szpula pusta (na którą zostanie 
nawinięta śnieżnobiała nitka), 
walająca się po podłodze. Prze
chodzi obok niej majster. Nie 
podniósł. Ktoś tam drugi kopnął 
niechcąco. W gazetce o tym nie 
napiszą (nie wychodzi). Przez 
radiowęzeł nie ogłoszą (nie do
chodzi do oddziałów). A wzoro
wych pracowników rodzi się ma
ło. Trzeba ich wychować.

Nie wychowuje, nie kształci 
ich kierownictwo Gorzowa w 
poszanowaniu dla produkcji, 
która swoją nowością,- nowocze
snością mogłaby i powinna por. 
wać wszystkich a specjalnie 
młodych, których jest tu naj
więcej.

Gdy postęp techniczny
za trzym a ł się w  m ie jscu
W sumie przeszło 70 procent 

w stosunku do całej załogi sta
nowi młodzież. Młodość zało
gi — to pewna trudność zwią
zana z niedoświadczeniem. cza
sem nadmiarem fantazji, a czę
sto brakiem dyscypliny. Ale 
młody wiek załogi daje szanse 
wychowania jej, zapalenia do 
sprawy nowej, frapującej pro- 
dukcj i.

Nie znamy nazwiska skręcar
ki, która przez lekceważenie — 
spowodowała zanieczyszczenie 
przędzy monomerem, ale ma
my poważne wątpliwości, czy 
prawda o wielkiej wadze pro
dukcji syntetycznego włókna i 
jej udziale w tej produkcji zo
stała doprowadzona na ¡ej od
dział, do jej koleżanek i kole
gów.

Konkretnie: kto mógłby wzbu
dzić zainteresowanie dla inte

resujących problemów produk
cji tworzyw sztucznych?

Wydaje się, że najwłaściwi#} 
byłoby zadaniem tym obarczyć 
NOT. 33 inżynierów. 54 tech
ników to niemały zastęp, by 
walczyć o postęp w produkcji 
i innych do watki tej zaagito- 
wać. Ale NOT-u w Gorzowie 
nie ma. Rozleciał się. We wrze
śniu dopiero utworzono nowy 
komitet organizacyjny. Jak w i
dać do dziś nie śpieszy mu 
się. Zaś dyrekcja, kierownictwo 
zakładu nie docenia wielkiej 
wagi zagadnienia rozwinięcia 
sieci ■szkolenia fachowego w 
zakładzie.

Nie ma. w Gorzowie kursów, 
(kursy miałv .Się odbyć, ale - w 
związku z kampania o jakość 
zostały odłożone). Nie ma tech
nikum wieczorowego i popular
nych, naukowych wykładów, czy 
pokazów filmów doku men tar- 
nych i instruktażowych. Nie ma 
odczytów, które by rozszerzały 
zakres wiadomości młodej za
łogi, poza wykonywaną przez 
siebie czynnością produkcyjną, a 
jednie bodaj oszczędności po
czyniona sa na funduszu szko
lenia wewnątrzzakładowego.

Te pozornie może nięzwiąza- 
ne ze sobą fakty mówią wyraź
nie o braku klimatu, niezbędne
go do walki o postęp technicz
ny, bez którego Gorzów rozwi
jać się nie może. Niezbędnego 
do kolejnego rozwiązywania 
szeregu trudności, które ta no
wa produkcja nasuwa.

Jeżeli mowa o planie postę
pu technicznego — ani planu, 
ani sprawozdania z realizacji 
zadań w roku 1952 na zakładzie 
nie mogliśmy znaleźć. Podobno 
jest gdzieś w Centralnym Za
rządzie.

Plan na rok 1953 jest wpraw
dzie. ale niewykonany. Komór
ka głównego technologa składa 
się z półtora pracownika, ponie
waż jeden z nich jest stale 
przerzucany do innych prac. 
Nie m3 w fabryce laboratorium 
badawczego i zakład ze swojej 
strony nic nie robi w tym kie
runku, hv spróbować np. skoń
czyć z naicrorszą plagą nasze
go steelonu — owym świecą
cym błyskiem.

Nie jest przypadkiem, że nie 
wykorzystuje się w dostatecz
nym stopniu realnych możliwo
ści stałego usprawniania pro
dukcji, że np. sprawa wóz
ków do przewożenia płatków 
w beczkach, zainstalowanie bel- 
kotek do kontroli przepływu 
azotu (stoik, lub butelka oraz 
korek) itd. itd. znajdują się 
wciąż w sferze projektów i zo
bowiązań, miast w codziennej 
realizacji,

W sprawie zaś projektów i 
to racjonalizatorskich trzeba 
powiedzieć, że z 145 zgłoszo
nych w tym roku usprawnień

przejęto wprawdzie i lo real:-a-
Cli '81, zrealizowano O‘

wniosków.
Nieiepiej przedstawia się za

gadnienie nowych metod pra
cy. Mowa o konkretnym oddzia
le — włókienniczym.

M iast pomocy —  
bezduszność

W oddziale włókienniczym 
koncentruje się poważna ilość 
biędów z listy „grzechów głów
nych“  strolonu: niezwiązan?, lub 
źle związane krńce przędzy, 
nierównomierność włókna. Błę
dy stosunkowo najłatwiejsze do 
ujęcia i zlikwidowania, zależne 
wyłącznie od organizacji pracy, 
od postawy robotnika.

Postawa ta jest tym ważniej
sza. że niełatwo jest skontrolo
wać szpulę przędzy. Odwinie 
się 10 metrów — gładka, a błąd 
może tkwić gdzieś we wnętrzu.

Czy rozciągarka rozciągnie 
prawidłowo przędzę, czy też nie 
zada sobie tej fatygi. Czv skrę
carka zwiąże końce i usunie 
zgrubienia, czy też nie — od 
tego w bardzo poważnym, je
śli nie decydującym stopniu (na 
ten temat są podzielone zdania) 
zależy jakość przędzy steelono
wej.

Dlatego też zagadnienie po
szczególnych faz produkcji od
działu włókienniczego jest spe
cjalnie ważne, wieleznaczące.

Na tle trudności kontroli mię- 
dzyfazowej i w związku z tym 
poważnych błędów w jakości 
przędzy — w marcu br. z in i
cjatywy tow. Karana powstał 
projekt zorganizowania brygad 
zespołowych, które by wychowu, 
jąc młodą załogę (każda na
stępna faza zainteresowana jest 
w prawidłowej praev poprzed
niej) — dały jednocześnie wię
kszą możliwość kontroli dwóch 
faz: przyjmowania i oddawania 
przędzy.

Trzeba powiedzieć, że zorga
nizowanie doświadczalnej bry
gady dało w m-cu marcu br. 
poważne wyniki. Kierownik 
Kontroli Technicznej tow. Do
browolski stwierdzając to — 
dodaje, że brygady wzbudziły 
wielkie zainteresowanie wśród 
młodzieży. Tym niemniej dy
rekcja Gorzowa nie zdecydowa
ła się bez zgody Centralnego 
Zarządu poprzeć tę nową in i
cjatywę, a Centralny Zarząd 
Włókien Sztucznych ustosunko
wał się do tej ciekawej próby 
w sposób niechętny, bezduszny, 
biurokratyczny.

Wydaje się, że nie jest to je
dyny dowód braku dostatecznej 
pomocy dla Gorzowa, dla wiel
kiej inwestycji planu sześcio
letniego, która zasługuje na 
najwyższą troskę i pomoc.

Nie wolno i tej sprawy pomi
nąć milczeniem.

W. SKULSKA

Takimi wozami daleko nie ujedziesz
lina. W roku bieżącym sprawa 
niewiele posunęła się na
przód. Duże opóźnienie prac 
nad uruchomieniem fabryki 
spowodowane było m. in. nie
wykonaniem przez biuro pro
jektowe w Warszawie projektu 
procesu technologicznego za
kładu.

KOSZALIN (kor. w ł.) —
Poważną luką w zaopatrzeniu 
wsi koszalińskiej w sprzęt roi 
niczy jest brak wozów gospo
darskich. Winę za ten stan 
rzeczy ponosi w dużej mierze 
przemysł terenowy wojewódz
twa, który sprawie produkcji 
wozów nie poświęca należytej 
Uwagi.

Przeszło dwa lata ciągnęła 
ślę sprawa uruchomienia fa
bryki wozów w nadających się 
na ten cel budynkach fabrycz
nych w Sianowie koło Kosza-

. Obecnie w Sianowie prowa
dzone są jednakże w tempie 
wciąż jeszcze niezadowalają 
cym roboty budowlane i cie
sielskie. Równocześnie zakład

rozpoczął produkcję pierw 
szych wozów. Wyprodukowano 
ich 105 sztuk. Ale cóż z tego 
wozy te wciąż jeszcze stoją w 
halach fabryki Brak jest bo
wiem do nich ogumienia i felg.

Sprawą produkcji wozów, na 
na które niecierpliwie czekają 
chłopi gospodarujący indywidu
alnie oraz spółdzielcy i PGR-y, 
powinien energicznie zająć się 
wojewódzki Zarząd Przemysłu 
Terenowego w Koszalinie.

(I- r.)

e v
W związku z artykułem „O 

pracy z kandydatami“  opubliko
wanym w „Trybunie Ludu“  o- 
trzymaliśmy z Komitetu Woje
wódzkiego PZPR w Opolu od
powiedź podpisaną przez sekre
tarza KW, tow. R. Nowaka, w 
której czytamy:

„Zagadnienie pracy z kandy
datami zostało omówione na

W O D P O W I E D Z I  N A  K R Y T Y K Ę  

,0  pracy z kan d yd a tam i’’
naradzie wydziału organizacyj
nego KW. Ponadto na najbliż
szej naradzie w KW zostanie 
postawione zagadnienie pracy 
grup partyjnych ze szczegól
nym uwzględnieniem pracy z 
kandydatami.

W dniu 30 października br. 
egzekutywa KW przeanalizowa

ła sprawę podniesienia treści 
pracy politycznej i usprawnie
nia pratv KP i KG z podstawo
wymi organizacjami partyjnymi 
w KP Nysa. Egzekutywa KW 
zobowiązała KP i KM do j 
wzmocnienia kontroli i pomocy i 
dla zapewnienia systematycznej 
pracy z kandydatami“ .

POZNAM (kor. w ł.). Ostat
nio w Poznaniu odbyła się na
rada przedstawicieli. spół
dzielni produkcyjnych Wielko
polski, poświęcona omówieniu 
tez przedzjazdowych. Przewod
niczący spółdzielni, pracowni
cy służby rolnej na konkret
nych przykładach wskazywali 
— gdzie są jeszcze zaniedba
nia, na co przede wszystkim 
trzeba zwrócić uwagę, aby go
spodarzyć lepiej, wydajniej.

Nieprzypadkowo sporo stów 
krytycznych i samokrytycznych 
padło na temat złego przecho
wywania i wykorzystania obor
nika. Bo i rzeczywiście spół
dzielnie wiele go marnują.

— A przecież w dużej mie 
rze — mówił tow. Borowczyk 
ze spółdzielni produkcyjnej 
Strzelce Wielkie (paw. Gostyń) 

dzięki temu, że dobrze prze

Aby lepiej gospodarzyć
—- zwracamy uwagi na walkę 
z chwastami, a one przecież 
zmniejszają nam plon.

Stanęła na naradzie mocno 
sprawa hodowli, a co za tym 
idzie — konieczność zwiększe
nia bazy paszowej. Dyskutan
ci wskazywali na to, że zbyt 
mało sieje się jeszcze poplo 
nów. Udają się przecież w Po- 
znańskiem różne mieszanki, 
szczególnie zaś mieszanka wy
ki ozimej z inkarnatką i ra j
grasem, zwana nawet popu
larnie mieszanką poznańską.

Sporo jest łąk, ale zaniedba
nych. Ciekawe przykłady poda
wał tow. Michałowski, kierów 
nik 'Wydziału rolnictwa i leś 
nictwa prezydium PRN w Cho
dzieży.

Powiat ten ma około 15 tys. 
ha łąk nad Notecią, z czego 
1.300 ha należy' do spółdzielni 
produkcyjnych. Niestety, nie

Są więc w 
skini szerokie

N a  m arg inesie * l,

Z a  b ł a h y  p o w ó d
łcegubcrnator stanu Nowy
l, republikanin A. Wicks, 

oddanego sobie pr/y jacie- 
- »lister Fay‘a, z którym lą- 
a go, obok zażytych stosun- 

towarzyskich, ścisła wspót- 
•a na odcinku wspólnych in- 
sów. 1 oto nagle na drodze 
przyjaźni wyrosła — jakby 
zdawało — poważna prze- 
>da. Pewnego dnia »lister 
a aresztowano, a po pew- 
. czasie wytoezono mu pro- 
sądowy. W toku procesu 
zto na jaw. że przyjaciel i 
ólnik wicegubernatora Wiek 
o notoryczny aferzysta i po- 
ity przestępca. Fay‘a skaza
ła kilkanaście lat więzienia, 
■dnakże przyjaźń obu wspói- 
tw była tak wielka, że nie 
ly jej naruszyć nawet kra- 
yięzienne. 1 oto cela, gdzie

przebywa? przestępca Fay stała 
się świadkiem licznych odwie
dzin wicegubernatora Wieksa, 
który z wdzięczności za oddane 
niegdyś przysługi, starał się w 
ten sposób uprzyjemnić przy
jacielowi pobyt w więzieniu

Wizyty te wydały się niewła
ściwe kierownictwu partii re
publikańskiej, jako, żc zbyt wy
raźnie ujawniły one powiązania 
Wieksa ze światem przestęp
czym. Poproszono go więc o po
danie się do dymisji.

Ale wicegubernator absolut
nie nie miał zamiaru rezygno
wać z intratnej posady z tak 
błahych powodów. »V celu oczy
szczenia się od wszelkich za
rzutów zwrócił się on do swego 
bezpośredniego przełożonego — 
Tomasza Dcwey‘a, gubernatora

Nowego Jorku, z prośbą o wy
danie opinii dotyczącej jego 
osoby. W król cc też nadeszła od
powiedź, w której Dewey do
nosi! uszczęśliwionemu Wickso- 
wi. że nic nie ma mu do zarzu
cenia.

Należy przypuszczać, żc De
wey, kiedy zastanawia! się nad 
sprawą Wieksa, przypomniał 
sobie, iż on także przyjaźnił się 
i współpracował z »lister Uu- 
ciano — obok Al Caponc naj
większym gangsterem w USA 
— a jednak nie zrezygnował ze 
stanowiska gubernatora.

No I Wicks również nic podał 
się do dymisji. Wychodząc z 
założenia, że zajmowanie in
tratnego stanowiska w USA 
wymaga przyjaźni i współpra
cy. Oczywiście — w pierwszym 
rzędzie z gangsterami. (a)

chowujemy obornik, mamy wy- produkcyjnych. Niestety, nie da po 22 ludzi zdolnych do
sokie plony. Takie możliwości wszystkie one są w należytej I pracy, a więc wcale niemało
ma każda spółdzielnia. j kulturze. Jakież więc plonv ( Rzekomy brak rąk do pracy

Albo taki siew krzyżowy, przynoszą? A oto jakie. Z 220' jest wynikiem przede wszyst- 
Niezbyt chętnie spółdzielcy go ha łąk, bronowanych, p o d s ie - j kim złej organizacji pracy. Oto 
stosują. Tenże tow. Borowczyk 1 wanych i zasilanych nawoża ¡w spółdzielni Słopanów eało- 
opowiedzial zebranym, że poi mi sztucznymi spółdzielnie ! roczną pracę, obliczoną na sto- 
pr^gtu dla próby w swej spół zbierają średnio po 60 q siana I sunkowo niskie normy i 8-go- 
dzielni na jednym polu o jed ; z ha. Z 380 ha zasilanych tvl- I dzinny dzień roboczy wykona-

ko nawozami sztucznymi — po loby 22 ludzi, mają ich jed-
40 q, z 700 zaś ha, w ogóle nie j nak 32. Spółdzielnia Psarskie,
uprawianych — po 11 q siana gospodarując na 500 ha ma
z ha. Jakie więc olbrzymie 
straty ponoszą ci spółdzielcy, 
którzy nie dbają o kulturę lak, 
jak wiele jest możliwości zwię
kszenia bazy paszowej chociaż- stać duży staw 
by tylko przez nawożenie łąk. gęsi.

A tymczasem spółdzielnie za
ledwie w czwartej części wy
korzystały swą pulę nawozów 
sztucznych przeznaczonych na 
ten cel.

Olbrzymie rezerwy tkwią w 
samych ludziach, w spółdziel
cach, w umiejętności ich wyko
rzystania i ustawienia. Jest 
faktem, że spółdzielnie poznań
skie w niedostatecznym stop
niu rozwijają uprawę roślin 
przemysłowych, warzyw itp. 
tłumacząc się brakiem rąk ro
boczych.

A jak to wygląda w rzeczy- 
j wistości? Oto jakie fakty z 
pow. szamotulskiego podał tow.
Godlewski.

W spółdzielniach produkcyj 
nych tego powiatu średnio na
100 ha użytków rolnych wypa-1 ogrodników, 16 stelmachów, 12

rymarzy, 6 owczarzy, 7 pszcze
larze (na 39 spółdzielni są tył 

pasieki). Dać im odpo

pow. szamotul- 
możliwości roz

wijania różnorodnych gałęzi 
gospodarki, nie tylko uprawy 
zbóż kłosowych. Są do tego lu
dzie, trzeba tylko zacząć lepiej 
organizować robotę. Rozwinąć 
upraw? warzyw można? Mo
żna. Hodować ryby? Też, bo 
jest 26 ha stawów, z czego tvl- 
ko 3 ha zarybione. Są budynki 
gospodarcze, pomieszczenie dla 
zwierząt. Obory mogą pomie
ścić 2.700 sztuk bydła — jest 

| jednak tylko 1.200 sztuk, chle
wnie, obliczone na 9.950 sztuk 
świń mieszczą ich zaledwie 
2.200. Są owczarnie, ale spół
dzielnie nie posiadają w ze
społowej hodowli ani jednej 
owcy. Spółdzielnie me mogą 
narzekać na brak fachowców, 
jest bowiem 31 kowali, 16

Dekoracja Jana Wiktora 
Orderem

„Sztandar Pracy" II kl.
(f) W 40-lecie twórczości li

terackiej wybitnego pisarza, po
sła na Sejm PRL — Jana Wik
tora, odbyła się w Krakowie, w 
sali posiedzeń Miejskiej Rady 
Narodowej uroczystość dekora
cji pisarza Orderem „Sztandar 
Pracy" II klasy.

Aktu dekoracji dokonał w i
ceprzewodniczący Prezydium 
Woj. RN — Gaudyn.

(PAP)

nakowej glebie zasiali częse 
pszenicy sposobem krzyżowym, 
a część rzędowym. W pierw 
szym wypadku zebrali po 26 q 
z ha, w drugim zaś po 21 q. 
Różnica 5 q chyba się opłaci 

— Jak mało na przykład — 
mówił tow. Olejniczak ze spół
dzielni Dębisz (pow. Środa)

przeszło 100 ludzi. Przy dobrej 
organizacji pracy można by roz
wijać gospodarkę wielokierun
kową, można by np. wykorzy- 

dla - hodowli

ko 2 pasieki). Da 
wiednią robotę, wykorzystać ich 
umiejętności, a dochody spół 
dzielni znacznie się zwiększą.

Wiele słusznych i istotnych 
spraw poruszyli spółdzielcy na 
naradzie. Od ich natychmia 
stowego wprowadzenia w życie 
zależy wzrost gospodarki nie 
tylko w spółdzielniach prodnk 
cyjnych, ale i w gospodar 
siwach indywidualnych, czer 
piącycb często dobre metody 
gospodarowania od swych są
siadów — spółdzielców.

A. RYSZCZUK

Uwa dalsze powiały 
zwolnione od miarek 

i odsypuw
(f) 5 hm. dwa dalsze powia

ty. a mianowicie Grudziądz w 
woj. bydgoskim oraz Rawa Ma
zowiecka w woj. łódzkim prze
kroczyły 90 proc. tegorocznego 
planu obowiązkowych dostaw 
zboża dla państwa.

Chłop! w tych, powiatach,
którzy całkowicie wywiązali się 
z ohnwiązku dostaw zboża dla 
państwa, zwolnieni zostali z 
miarek i odsypów oraz korzy
stają z prawa sprzedaży na 
wolnym rynku nadwyżek ziar
na i produktów zbożowych.

(PAP)

Krajowa narada aktywu przemysłu włókienn czego i odzieżowego
ŁODZ (kor. w ł.). Dnia 5 hm. równik wydziału przemysłu lek-,mysłem włókienniczym?, . . , . , i - i ..........  i - ------- ------- — Zada- sprawności parku maszvnowe-

ro*poczęła się w Lodzi dwu- j kiego KC PZPR, tow. Grudziń- nia te, to zwiększenie tempa j go i podwyższenia zmianowo-
ognlnopolska narada | ski, i sekretarz KL PZPR tow. j produkcji, poprawienie jakości.! ści.

Jabłoński, sekretarz CRZZ tow. j  trwałości i solidności wyrobów. W dalszym ciągu przemowie-
Piwowarska, przedstawiciel Za-1 rozszerzenie wachlarza asorty-1 nia minister Stawiński szeroko

dniowa
pracowników przemysłu włó
kienniczego i odzieżowego. N v 
rada ma na celu omówienie 
metod realizacji uchwał posta
wionych przed przemysłem włó
kienniczym i odzieżowym przez 
IX Plenum KC naszej partii. 
W naradzie, która zgromadziła 
blisko 800 przedstawicieli za
kładów włókienniczych z całej 
Polski, biorą udział: sekretarz 
KG PZPR wicepremier tow. 
Dworakowski, minister Przemy
ślu Lekkiego tow. Stawiński, kie. Jakie zadania stoją przed prze.

rządu Głównego ZMP, tow. Imentu, produkcja nowych wzo (omówił zagadnienie
or?.V ! rÓ\V i nnrlnif»«iipni#» p»c*f<»tvLri :

A'alki o ja- 
podniesienieMichalski, czołowi nowatorzy I rów i podniesienie estetyki arty-lkość produkcji i 

produkcji przemysłu włókienni- kułów włókienniczych, dalszy (wydajności pracy, 
czego tow. tow. Morawski, j wzrost wydajności pracy i ob-! W przemyśle bawełnianym 
Krzywdziakowa, Stopczyk i ; nlżka kosztów własnych pro
wielu, wielu innych.

Referat na temat zadań prze
mysłu włókienniczego w świetle 
wytycznych IX Plenum i tez 
przed II Zjazdem wygłosił tow. 
minister Stawiński,

dukcji
Omawiając poszczególne za

dania, tow. Stawiński stwier
dzi), że wzrost ilości produk
tów przemysłu włókienniczego 
jest zależny przede wszystkim 
od pełnego wykorzystania

jeszcze 17 procent robotników 
nie wykonuje norm. Wystarczy 
powiedzieć, że gdyby np 
wszyscy tkacze w przemyśle 
bawełnianym wykonywali swe 
zadania, produkcja mogłaby być 
większa o 24 miliony metrów 
tkanin. (b. g.)

Obrady aktywu 
gospodarki komunalnej

(f) 5 hm. odbyła się w War* 
I szawie Narada Aktywu Gos- 
; podarki Komunalnej. W nara- 
j dzie wziął udział minister Go- 
i spodarki Komunalnej Feliks 
' Baranowski.

Uczestnicy narady — przed- 
I stawiciele związku zawodowe- 
! go, resortu oraz poszczegól
nych zakładów i rad narodo- 

I wy eh — szczegółowo przeana
lizo w a li dotychczasową dzia
łalność przedsiębiorstw komu- 

j natnych oraz omówili zada- 
I nia, jakie stoją obecnie przed 
j gospodarką komunalną w 
I świetle wytycznych IX Plenum 
I KC PZPR. (PAP)
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Zobowiązania sportowców miast i wsi

dla uczczenia II Zjazdu PZPR
Sportowcy miast I wsi masowo włączają się do podejmowa

nych przez całe społeczeństwo zobowiązań dla uczczenia 
II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Sportow
cy uczczą II Zjazd PZPR podniesieniem swej sprawności fizy
cznej, budową nowych obiektów sportowych, zdobywaniem od
znak SPO, BSPO i klasyfikacji sportowej, oraz współzawodni
ctwem i zobowiązaniami sportowych brygad produkcyjnych na 
zakładach pracy.

i\;

:.L v... i;.;.’......’

*

Matę opady Śnieżne opóźniły w tym roku treningi narciarzy. 
Biegacze odkryli zupełnie dogodne warunki Śniegowe na Hali 

Małej Łąki. Na zdjęciu: grupa biegaczy przed treningiem.
F o to  C A F  — .W ern e r,

Spotkanie studentów AWF z młodzieżą budowy 
huty „Warszawa"

W  sobotę w  Domu Robotnika 
Huty „Warszawa“ odbyło się 
spotkanie studentów AWF z  
młodzieżą budowy huty. Stu
denci Akademii Wychowania 
Fizycznego przybyli do huty 
„Warszawa“ w celu objęcia pa
tronatu nad pracownikami i 
sportowcami huty w myśl pod
jętych zobowiązań udzielenia

im długofalowej pomocy kul
turalno-oświatowej i sportowej. 
Studenci AWF zobowiązanie 
swoje podjęli dla uczczenia 
I I  Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

W czasie spotkania odbyły 
się pokazy gimnastyki, zapasów, 
boksu, szermięrki, podnoszenia 
ciężarów 1 dżudo.

Gwardia Stalincgród -  Stal Stalinogród 8:2 w hokeju

W Warszawie do czynu przed- 
zjazdowego przyłączyli się 
ostatnio pracownicy Rady Okrę
gowej ZS Unia. W celu podnie
sienia poziomu sportowego 
wśród członków ZS Unia. tre
nerzy i instruktorzy okręgu 
warszawskiego zainicjowali 
współzawodnictwo o tytuł naj
lepszego trenera i instruktora 
zrzeszenia w różnych dyscypli
nach sportowych.

Aktyw etatowy Rady Okręgo
wej ZS Unia zobowiązał się w 
1954 r. otoczyć szczególną opie
ką kolo sportowe przy Minister
stwie Zdrowia. Aktyw otoczy 
również opieką LZS Starowieś 
w pow. Węgrów, przeprowadza
jąc spotkania sportowców Zrze
szenia ze sportowcami wiejski
mi oraz organizując życie spor
towe w LZS i gminie Starowieś.

Członkowie kola sportowego 
ZS Kolejarz przy DOKP Poznań, 
pragnąc usprawnić dotychczaso
wą pracę w kole. dla uczczenia 
I I  Zjazd,u PZPR postanowili 
m. in. zdobyć brakujące normy 
na odznakę SPO do dnia 31 
grudnia br. oraz uczęszczać re
gularnie na szkolenie ideologicz
ne i teoretyczno-praktyczne.

Członkowie wszystkich sekcji 
postanowili ponadto przepraco
wać 790 roboczogodzin przy bu
dowie lodowiska na boisku tre
ningowym w Dębcu, które słu
żyć będzie sportowcom ZS Ko
lejarz i mieszkańcom robotni
czych dzielnic Wildy i Dębca. 
Członkowie sekcji kolarsk'ej 
zobowiązali się w terminie do 
dnia 31 grudnia br. wstąpić w 
szeregi LPZ — wzywając rów
nocześnie członków innych sek
cji do( pójścia w ich ślady. 
Z licznych pozostałych postano- 

| wień na uwagę zasługuje zobo

wiązanie kajakowców, którzy 
naprawią pomieszczenia na 
sprzęt oraz wyremontują kilka 
łodzi wyścigowych.

Zobowiązania sportowców poz
nańskiej Stali, zatrudnionych 
w ZISPO, mają nie tylko cha
rakter sportowy, lecz również 
produkcyjny. M. in. członkowie 
koła sportowego przy oddziale 
P 1/2 utworzyli 7 brygad pro
dukcyjnych, złożonych z samych 
sportowców. oddziałach W2 
i W7 utworzono dalszych 17 bry
gad produkcyjnych, a w oddzia
le W9 wszystkie istniejące bry
gady produkcyjne postanowiły 
dla uczczenia I I -  Zjazdu PZPR 
zwiększyć swą wydajność pracy
0 2 proc.

Szereg ’ zobowiązań podjęli 
sportowcy kół Kolejarza przy 
Zarządzie Portu Szczecińskiego
1 Zakładach Naprawczych Ta
boru Kolejowego w Stargardzie, 
członkowie kół Startu, Stali 
przy Stoczni Szczecińskiej i inni.

Szczególnie wartościowe jest 
zobowiązanie kolejarzy ze Star
gardu. Postanowili oni syste
mem gospodarczym dokończyć 
odbudowę przystani sportów’ 
wodnych Kolejarza nad jezio
rem Miedwie pod Stargardem. 
M. in. wyremontują oni pawilon 
plażowy i pomieszczenie na 
sprzęt wodny, odbudują 100-me- 
trowej długości pomost na przy
stani kajakowej, zbudują osob
ne kąpielisko dla dzieci i wy
budują 3 żaglówki — „Słonka“. 
Realizacja tych zobowiązań po
zwali na uruchomienie pięknego 
obiektu sportów wodnych już 
latem roku przyszłego.

Z zobowiązań stoczniowców 
na uwagę zasługuje postanowie
nie wybudowania ośrodka spor
tów motorowych. Natomiast

członkowie sekcji motorowej 
Kolejarza przy Porcie Szczeciń
skim zobowiązali się do wybu
dowania 8 ślizgów wodnych.

Włączając się w nurt zobo
wiązań dla uczczenia I I  Zjazdu 
PZPR, członkowie koła sporto
wego Stal przy Zakładach Me
chanicznych w Elblągu posta
nowili wyremontować w czasie 
sezonu zimowego 25 kajaków i 
zbudować dwa nowe, przygoto
wać boisko hokejowe wywożąc 
250 m sześć, ziemi i w dniu 
5 grudnia lodowisko otworzyć. 
Ponadto rada koła sportowego 
Stal postanowiła przekroczyć 
plan zdobywania klasyfikacji 
sportowych o 30 proc.

Szereg cennych zobowiązań 
na cześć I I  Zjazdu PZPR podję
li podczas odbywających się 
rocznych zebrań sprawozdaw
czo-wyborczych sportowcy LZS 
powiatu częstochowskiego.

LZS Mstów postanowił m. in. 
wybudować wokół boiska pił
karskiego ławki dla widzów, 
zdobyć 21 norm klasyfikacyj- 
n3'ch oraz 30 odznak SPO.

LZS przy Państwowym Tech
nikum Rolniczym w Potoku Zło
tym wybuduje boisko piłkarsk'e, 
boisko do koszykówki i tor prze
szkód oraz zdobędzie 40 odznak 
SPO. Sportowcy LZS Ostrowy 
przepracują 70 dniówek przy 
urządzaniu boisk do koszykówki 
i siatkówki, skoczni oraz 100- 
metrów bieżni.

Członkowie LZS Bleszno zo
bowiązali się zelektryfikować 
świetlicę gromadzką i wyposa
żyć ją w ławki i stoliki, a spor
towcy LZS Przyrów wybudują 
trzytorową bieżnię.

Sportowcy LZS Grabówka 
podjęli zobowiązanie urządzenia 
w 1954 roku własnymi silami 
boisk dó siatkówki i koszyków
ki oraz bieżni 100-rnetrowej i 
skoczni, zdobycia 30 odznak 
SPO i 15 norm klasyfikacyjnych, 
założenia nowych sekcji: pitki 
ręcznej, koszykówki, siatkówki, 
lekkoatletycznej, tenisa stoło
wego, a ponadto zorganizowania 
koła dobrego czytania i kursu 
języka rosyjskiego.

Pokłosie XI szach o wy d i 
mislrzoslw Polski

W woj. bydgoskim założono 
dotychczas 12 kół LZS, 7 kół 
czytelniczych oraz zorganizowa
no powiatowy zespół pieśni i 
tańca w Szubinie. W woj. war
szawskim przeprowadzono 216 
pogadanek na temat IX  Plenum 
PZPR i I I  Zjazdu Partii. W pow. 
Ciechanów młodzież zobowiązała 
się przepracować -12 tys. robo- 
czodni ponad plan i wyremon
tować 3 świetlice. W woj. ol
sztyńskim postanowiono założyć 
15(i kół ZMP-owskich, które 
obejmą ponad 5000 aktywistów 
LZS i SP. W woj. białostockim 
— pow. Łomża 107 członków 
LZS zwróciło się do' Zarządu 
Powiatowego ZMP z prośbą o 
przyjęcie w szeregi organizacji.

Podejmowane przez pol
ski świat pracy zobowiąza
nia dla uczczenia I I  Zjaz
du PZPR wywołały . żywy od
dźwięk wśród sportowców woj. 
szczecińskiego. Jako pierwsi w 
województwie podjęli zobowią
zania członkowie LZS przy POM 
w Dobrzanach w pow. stargardz
kim. Postanowili oni dla uczcze
nia I I  Zjazdu PZPR wciągnąć 
do LZZ całą młodzież męską i 
żeńską gromady, zdobyć dal
szych 37 odznak SPO i klasyfi
kacji sportowej, wybudować w 
roku przyszłym boisko sporto
we oraz przeszkolić 6 instruk
torów sportowych i organizato
rów SPO. Jednocześnie spor
towej’ Dobrzan wezwali do 
współzawodnictwa przedzjazdo- 
wego przodujący w powiecie 
LZS w Chociwelu.

Sportowcy Chociwela podjęli 
apel kolegów z Dobrzan i włą
czając się do współzawodni
ctwa postanowili m. in.. również 
u siebie zbudować boisko spor
towe. Wezwali oni równocześ
nie do podejmowania zobowią
zań wszystkie LZS przy POM 
w woj. szczecińskim. Podobne 
wezwanie do LZS przy PGR 
w województwie wystosowali 
członkowie LZS przy PGR Wit
nica, zobowiązując się m. in. do 
wybudowania boisk do pitki 
nożnej, siatkówki i koszykówki.

W  to w a rz y s k im  m eczu  h o k e j o- 
*vym  I - l ig o w y c h  d ru ż y n  G w a rd ia  
(S ta lin o g ró d ) p o k o n a ła  S ta l (S ta ll-  

o g ród ) 8:2 <4:1, 2:0, 2:1). B ra m k i d la

zw y c ię z c ó w  z d o b y li:  H e rd a  — 5,
S k a rż y ń s k i. B o g do ! i  P rz y b y ła , a 
d la  p o k o n a n y c h  W a c ła w  — 2.

Meldunki z zagranicznych boisk
W  ro k u  1934 odbędz ie  się m ię d z y 

p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  le k k o a tle ty c z 
n e  B e lg ia  — P o lska  w  K ra k o w ie . 
O  m eczu  ty m  p isze m . in . co dz ie n 
n e  p ism o  sp o rto w e  z B ru k s e li 
,.S p o rts ‘* n a s tę p u ją c o : ¿^Polska bę
d z ie  d la  nas b a rd zo  p ow a żn ym  p rz e 
c iw n ik ie m , p on iew aż le k k o a t le ty k a  
p o lska  zw łaszcza w  1X3 ro k u  p oczy
n iła  o g ro m n e  postępy- '.

Hf
16-le tn ! p ły w a k  d u ń s k i L a rs o n  u - 

» ta n o w ił re k o rd  sw ego k r a ju  n a  400 
m  s t. dow . w y n ik ie m  4:56,2.

%
H o le n d e rs k a  d ru ż y n a  h o k e ja  na 

lo d z ie  K H Y C  p o ko n a ła  n ie sp o dz ie 
w a n ie  szw ed zk i zespó ł N o rk o e p p in g  
4:1 (3:0, o : l,  1:0).

H*
N o w y m  ta le n te m  le k k o a t le ty k i  

a u s t ra li js k ie j je s t skoczek w  da l 
H ogan , k tó r y  u s ta n o w ił re k o rd  A u 
s t r a l i i  w y n ik ie m  7.65. H ogan  je s t 
jed n o cześn ie  d o b ry m  s p r in te re m , re 
k o rd z is tą  A u s t r a l i i  na  100 ja rd ó w  
•— 9,5.

Hf
W  B uenos A ire s  o d b y ły  sie m ię 

d z y n a ro d o w e  re g a ty  z udz ia łem  osad 
s z w a jc a rs k ic h , d u ń s k ic h  i  f ra n c u 
s k ic h . w rega tach  ty c h  W ioślarze 
e u ro p e js c y  n ie  z d o b y li a n i jednego  
p ie m s z e g o  m ie jsca , choc iaż  z n a jd o 
w a l i  się w ś ró d  n ic h  m is trz o w ie  o lim 
p ijs c y  i m is trz o w ie  E u ro p y . Prasa 
z a c h o d n ie j E u ro p y  s tw ie rd z a , że 
p rz y c z y n ą  ty c h  p o ra że k  b y ł  k l i 
m a t p o łu d n io w o -a m e ry k a ń s k i i p rz y  
o k a z ji  ostrzega, że k l im a t  a u s t ra li j 
s k i,  je s t  o te j  porze  ro k u  bardzo

p od o b ny  do w a ru n k ó w  w  B uenos 
A ire s . W  z w ią z k u  z ty m  p rasa  je 
szcze ra z  p o d k re ś la , że o rg a n iz o w a 
n ie  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  M e l
b ou rn e  s ta w ia  p rzed  s p o rto w c a m i 
E u ro p y  bardzo  tru d n e  zadan ia .

&
M is trz e m  B u łg a r i i  w  ko sz y k ó w c e

zosta ł U d a rn ik  p rzed  S p a rta k ie m  
re p re z e n ta c ją  a rm ii  o raz  L o k o m o - 
tiv e m . K o sz y k a rz e  b u łg a rs c y  o tw ie 
ra ją  sezon 1954 r . m ię d z y p a ń s tw o 
w y m  m eczem  z F ra n c ją .

❖
T y tu ły  m is trzó w ’ B u łg a r i i  w  zapa

sach w  s ty lu  k la s y c z n y m  z d o b y li 
(od m u sze j): P e tro w , W e rb a n o w , 
In e w , A rg iro w , P encew , D ob re w , 
S ze jn o w  i M a r in o w . M is trz a m i w  
s ty lu  w o ln y m  z o s ta li: P e tro w , W a l
ców , J a n u łó w , A rg iro w , C a fud o w , 
S ta n ce w , S ze jn o w  i M a r in o w .

❖
P o 7 ru n d a c h  m is trz o s tw  szacho

w y c h  R u m u n ii p ro w a d z i B a la n e l — 
5 p k t .  p rzed  V o ic u le  V o ic u le s c u  — 
4,5 p k t,

❖
W  B u ka re szc ie  ro zpo czę ły  się fina_

łow e  g ry  m is trzo s tw ’ R u m u n ii w  
s ia tk ó w c e  m ę s k ie j. B ie rze  w  n ic h  
u d z ia ł 10 d ru ż y n , w y ło n io n y c h  w  
e lim in a c ja c h  o g ó ln o k ra jo w y c h .

H* v
W z b liż a ją c y m  s ię  do k o ń c a  t u r 

n ie ju  te n isa  s to łow e g o  o  P u c h a r 
R u m u n ii p ro w a d z i d ru ż y n a  zrzesze
n ia  P ro g re s u l. w  k tó re j b a rw a ch  
g ra  za s łużony m is trz  sp o rtu , m is t r z y 
n i ś w ia ta  Rozeanu.

I W AWF na Bielanach trwa kurs trenerów kolarstwa, zorganizowany przez centralny za- 
| rząd szkolenia kadr GKKF. Na kursie znajduje się 27 uczestników, którzy pogłębiają w cza

sie jego trwania swe wiadomości teoretyczne i praktyczne z zakresu kolarstwa. Na zdjęciu
kolarski bieg terenowy F o to  C A F  _  s . w d o w if ts k i

! Lekkoatletyczny ośrodek 
specjalizacyjny utworzony 

zostanie w Gdańsku
W  G dańsku  o d b y ła  s'.c n a rada  m ie j 

. scow yeh  tre n e ró w  le k k o a tle ty c z n y c h  
' /. u dz ia łem  p rz e d s ta w ic ie li O R Z / ,  na 

k tó re j zapad ła  decyz ja  z o rg a n izo 
w an ia  w  G dańsku  le k k o a tle ty c z n e g o  

i o ś rodka  s p e c ja liz a c y jn e g o , k tó r y  
| o to czy  tro s k liw ą  o p ie ka  w y ró ż n ia 

ją c y c h  sie z a w o d n ik ó w  w s z y s tk ic h  
zrzeszeń i da im  m ożność dalszego 
ro z w o ju  i p o d n ie s ie n ia  poz iom u  
sp o rto w e g o .

Rada tre n e ró w  o o ra co w a ła  ju ż  
p la n  o rg a n iz a c y jn y  ośrodka  oraz za
dan ia , ja k ie  ma sp e łn iać . Do o ś rod 
ka p rz y ję ty c h  zos tan ie  ponad  100 
le k k o a tle tó w , p os ia d a ją cych  k lasę  
m is trz o w s k ą . I  i I I  o raz dobrze  
z a p o w ia d a ją c y  sie ju n io rz y .

Z a w o d n ic y  p o d z ie le n i zostaną na 
5 g ru p  s p e c ja liz a c y jn y c h : m io tacze , 
ś re d n io  i  d łu g o d y s ta n s o w c y , s p r in 
te rz y  i sk o c z k o w ie  w  da l. s k o czko 
w ie  w z w y ż  i n tyczce  01 az p lo tk a - 
rz.e i sp e c ja liś c i t ró is k o k u .

O p iekę  nad poszcze g o in ym i g ru 
pam i o be jm ą  n a jle p s i tre n e rz y  W y 
brzeża z Ż y liń s k im , Z y le w ic z e m , 
Z ie le n ie w s k im . K iz e s iń s k im  i K r z y 
ż a n o w s k im  na czele oraz. in s t r u k 
to rz y  i c z o ło w i z a w o d n ic y  ia k : M a ń 
k o w s k i, K o rb a n , W o jn a ro w s k a  i  in 
n i.

P raca w  g d a ń sk im  le k k o a t le ty c z 
n y m  o ś ro d ku  s p e c ja liz a c y jn y m  roz
poczn ie  sie w  p ie rw s z e j p o ło w ie  
g ru d n ia . O o ieke  nad o ś ro d k ie m  
sp raw o w a ć  bedzie  Rada O krę g o w a  
B u d o w la n y c h  w  G dańsku .

W okresie od 1 do 30 listo
pada rozegrane zostały w Kra
kowie, przy wielkim zaintere
sowaniu widzów —■ X I indywi
dualne mistrzostwa Polski w 
szachach. Zakończyły się one 
wspaniałym sukcesem dotych
czasowego mistrza Polski — mi
strza międzynarodowego i mi
strza sportu inż. Bogdana Śli
wy.

Najbardziej godnym uwagi 
jest nie tyle fakt zdobycia przez 
Śliwę tytułu mistrza Polski po 
raz czwarty (po raz trzeci z rzę
du), ile fakt wyprzedzenia swe
go najgroźniejszego rywala — 
mistrza Śzapiela — o całe 2 
punkty. Ta różnica punktowa 
świadczy najwymowniej o tym. 
że Śliwa jest w chwili obecnej 
bezsprzecznie najlepszym sza
chistą w Polsce i że zaszczytny 
tytuł mistrza Polski znajduje 
się w najbardziej godnych rę
kach. Sukces swój Śliwa ma 
do zawdzięczenia m. in. temu, 
że na przestrzeni półtora roku 
brał on udział w czterech tur
niejach międzynarodowych (Bu
dapeszt, Międzyzdroje, Helsin
ki, Bukareszt), co pozwoliło mu 
na znaczne podniesienie swego 
poziomu gry. Poza tym Śliwa 
znacznie rozszerzył swój reper
tuar debiutowy oraz udoskona
lił technikę.

Mistrz Szapiel potwierdził pa
nującą o nim opinię, najrów
niejszego polskiego mistrza. I 
rzeczywiście — Śzapiela od sze
regu lat widzimy na czołowych 
miejscach w mistrzostwach 
Polski. Najbardziej pocieszają
cym objawem jest fakt, że jego 
kondycja fizyczna znacznie się 
poprawiła, o czym świadczy 
najlepiej jego końcowy zryw — 
5 punktów z 6 partii.

Miejsca od I I I  do V zajęli 
Makarczyk, Ziembiński i Brzó
ska.

Makarczyk, podobnie jak w 
latach ubiegłych, był przea 
dłuższy czas najgroźniejszym 
rywalem Śliwy. Dopiero ich 
bezpośrednie spotkanie* w X II  
rundzie, zakończone zwycię- 

| stwem Śliwy, dało temu ostat
niemu 2-punktową przewagę. 
Przegrana ze . Śliwą załamała 
Makarczyka, który w pozosta
łych 5 rundach zdołał zdobyć 
zaledwie 2 i pół pkt., pozwala
jąc wyprzedzić się Szapielowi; 
dogonili go również dwaj przed
stawiciele młodzieży —- Ziem
biński i Brzóska.

Ci dwaj ostatni —- obok Szy
mańskiego, stanowią nasz na
rybek, klot y  w przyszłości po
winien . zająć miejsce starych 
„repów“. Hołdują oni odmien
nym stjdom gry. Ziembiński — 
to typ gracza kombinacyjnego, 
dążącego uparcie do uzyskania 
ataku. Natomiast Brzóska — to 
gracz o dużej wiedzy teorety
cznej, któremu odpowiadają

raczej koncepcje strategiczne» 
Obaj oni wynikiem swym wy
pełnili normy na mistrza sportu.

Listę zwycięzców zamykają 
mistrzowie Grynleld, Plater, 
Witkowski i Dworzyński. Gryn- 
feld po fatalnym starcie (1 p.
25 gier) potrafił dojść do równo
wagi, wygrywając 4 partie po 
kolei (z Platerem, Makarczy
kiem, Ziembińskim i Ciejką)„ 
wykazując w ten sposób dużą: 
odporność psychiczną.

Plater grał jak zwykle na
der ostrożnie, co w turnieju o 
dość dużym procencie bojowej 
młodzieży nie mogło mu zapew
nić większego sukcesu.

Witkowski i Dworzyński osią
gnęli największe swe sukcesy 
życiowe i wykazali, że czynią 
stałe postępy. Warto zaznaczyć* 
że pechowa przegrana w ostat
niej rundzie z Kwapiszem ode
brała Witkowskiemu szansę 
wypełnienia normy dla uzyska
nia tytułu mistrza sportu.

Na dalszych miejscach widzi
my 3 mistrzów (Ciejka, Szy
mański, Gadaliński) i 6 kandy
datów.

Największą niespodzianką jest 
zajęcie dalekiego X I — X I I  
miejsca przez Szymańskiego, 
który po zeszłorocznych mi
strzostwach uważany był (i słu
sznie) za nasz największy obok 
Śliwy talent szachowy.

Czym wytłumaczyć należy 
słaby wynik Szymańskiego, jak 
również znaczny spadek formy, 
dający się zaobserwować u sze
regu innych naszych mistrzów 
(z których aż 8 nie zakwalifi
kowało się nawet do finału mi
strzostw Polski)?

Odpowiedzi na te pytania na
leży szukać między innymi w 
fakcie, że czołowi szachiści nie 
mają sposobności do zmierze- , 
nia swych sił z silnymi szachi
stami zagranicznymi. Tak np„ 
w 1953 roku zawodnicy nasi 
(oprócz Śliwy) nie uczestniczyli 
w ani jednej międzynarodowej 
imprezie szachowej, co niewąt
pliwie . wpłynęło na obniżenie 
się poziomu gry naszych ruty
nowanych mistrzów oraz na za
hamowanie rozwoju naszej naj
bardziej utalentowanej mło
dzieży.

Drugą przyczyną niezbyt wy
sokiego poziomu ostatnich mi
strzostw jest fakt, że w s z y 
scy nasi czołowi zawodnicy po
zbawieni są c a ł k o w i c i e  
opieki trenerskiej.

Wspomniane dwa zagadnienia 
(imprezy międzynarodowe, tre
nerzy) w ostatnim okresie sta
ły się najbardziej palącymi za
gadnieniami, od których zależny 
jest dalszy rozwój szachów pol
skich. Na jak najszybsze ich 
rozwiązanie przez GKKF ocze
kują dziesiątki tysięcy entuzja
stów sportu szachowego.

W. LITM ANO W ICZ

Ligow e m ecze w  ko szykó w ce
5 bm . o d b y ły  się da lsze  sp o tk a n ia  

o m is trz o s tw u  i l ig i m ęzc/> /.n  o m /  
dwa m ecze lig o w y c h  zespo łów  ko  
b iecych.v

W W arszaw ie  sp o tk a n ie  I- lig o w t-  
s to łeczn ych  zespo łów  K o le ja rz a  i 
C W K S  z a k o ń c z y ło  się zw yc ię s tw e m  
k o s z y k a rz y  K o le ja rz a  71:64 (33:28),

i a m ecz w a rs z a w s k ic h  lig o w y c h  ze
społów  k o b ie c y c h  K o le ja rz a  i S p ó j-  

| n i p rz y n ió s ł z w y c ię s tw o  z a w o d m - 
; ezkom  S p ó jn i 58:45 (26:16).

W L o d z i ko szyka  r k i p ozn a ń sk ie j 
i G w a rd ii p o k o n a ły  m ie js c o w y  ze- 
| spó ł W łó k n ia rz a  35:33 (18:16).

Turn ie j miast we florecie kobiet

Narciarstwo nizinne lo przede wszystkim
narciarstwo na wsi

Ze sportu w  ZSRR
W  ZSR R  p rz e b y w a  obecn ie  g rup a  

d z ia ła c z y  M iędzyna rodow e .) Fede ra 
c j i  G im n a s ty c z n e j, k tó r z y  o b se rw o 
w a l i  p rze p ro w a d zo n e  w  L e n in g ra 
d z ie  w szech zw ią zko w e  m is trzo s tw a  
g im n a s ty c z n e  o raz  z w ie d z il i u rz ą 
dzen ia  s p o rto w e  m ias ta . W ice n rze - 
■wodniczący F e d e ra c ji — S om m er 
(H o la n d ia ) o ś w ia d c z y ł, że o rg a n iz a 
c ja  te j im p re z y  b y ła  — je g o  zda
n ie m  w s p a n ia ła . S zczegó lny  p o d z iw  
w z b u d z a ła  sp ra w n a  i  bezb łędna d z ia 
ła ln o ś ć  k o le g iu m  sędz iow sk iego  o - 
ra z  w y s o k i poz iom  z a w o d n ik ó w , 
¡k tó rz y  od czasu sw ego sukcesu o- 
l im p i js k ię g o  p o c z y n il i  dalsze postę
p y . D a ła  sie w ś ró d  n ic h  za uw a 
ż y ć  znaczna  lic zb a  u z d o ln io n e ) m ło 
d z ie ży . S o m m e r za p e w n ił, że 
w s p o m n ie n ia  o se rdecznym  p rz y 
ję c iu ,  ja k ie g o  de legac ja  doznała ze 
s t- rm y  gospodarzy , na d łu g o  pozo
s ta n ą  w  p a m ię c i je j  cz łon kó w .

Hf
W  R os tow ie  n /D on e m  trw a  t u r 

n ie j  o m is trz o s tw o  ZS R R  w  sza
ch ach  w  k o n k u re n c ji  k o b ie t. Po 9 
ru n d a ch , p ro w a d z i bez p o ra żk i Z w o - 
r y k in a  (M iń s k ) - -  7,5 p k t. na 9 m o 
ż l iw y c h . D ru g ie  i  trz e c ie  m ie jsca  
sraj m u  ją  R ubcaw a  (M oskw a) i  B o 
r y  senk o (L e n in g ra d )  — po 7 p k t.

Hf
W  L e n in g ra d z ie  na s ta d io n ie  z i

m o w y m  za ko ń c z y ła  się p ie rw sza  
cześć m is trz o s tw  ZSR R  w  te n is ie  
s to ło w y m  — m is trz o s tw a  d ru ż y n o 
w e . P ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  re p re 
z e n ta c ja  L ite w s k ie j SE.R, z w y c ię 
ż a ją c  w  f in a le  E stońska  SRR 8:2. 
T rz e c ie  m ie js c e  z a ję ła  M oskw a  po 
tw y c ię s tw ie  nad  A rm e ń s k ą  SRR.

P o  4 -d n io w y m  tu r n ie ju  d ru ż y n o 
w y m  ro zp o czę ły  sie  m is trz o s tw a  in 
d y w id u a ln e .

Hf
W  M o s k w ie  za koń czo n o  re a liz a c ję  

n o  w e  g o n  a u k  o w o  - d o k  u m e n  t a r  neg o
f i lm u  sp o tto w e g o  p t. .,Nasi m is trz o 
w ie “ , w  re ż y s e r ii M a rk a  D ońsk iego  
F i lm  p o ś w ię c o n y  je s t czo ło w ym  
{■portow com  ra d z ie c k im ./ Z a w ie ra  on 
l ic z n e  z d ję c ia  z im p re z  s p o rto w y c h  
$u*az z ży c ia  i  p ra c y  w y b itn y c h  sp o r
to w c ó w -

F i lm  p o k a z u je  w ie le  c ie k a w y c h  
m o m e n tó w  z ró ż n y c h  m is trz o s tw  
ZS R R  i  z lic z n y c h  im p re z  m ię d z y 
n a ro d o w y c h .

W  o s ta tn im  czasie znaczn ie  w z ro 
s ła  re a liz a c ja  f i lm ó w  s p o rto w y c h  
N a  e k ra n a c h  k in  ra d z ie c k ic h  re g u 
la rn ie  u k a z u ia  s ię  p rz e g lą d y  n ow o 
ś c i ra d z ie c k ie g o  s p o rtu , f i lm y  po

p u la rn o -n a u k o w e  o te m a tyce  s p o r
to w e j itd .  W ie lk im  za in te re so w a n ie m  
cieszy się n p . f i lm  p t. ,,S zczy t P rz y - 
1aźni“  p ro d u k c ji  w y tw ó rn i f i lm o 
w e j w  m ieśc ie  F ru n ze . P okazano w  
n im  c ie k a w ą  w sp in a czkę  g ru p y  a lp i
n is tó w  na je d e n  z n a jw y ż s z y c h  
szczy tów  ła ń cu ch a  g ó rsk ie g o  na g ra 
n ic y  Z w ią z k u  R adz ieck iego  i  C h in  
L u d o w y c h .

&
16-le tn i uczeń  m o s k ie w s k i S iem ie - 

n ow  p o p ra w ił re k o rd  ju n io ró w  ZSR R  
w  p ły w a n iu  na 100 m  żabką , u z y s k u 
ją c  w y n ik  1:16,5.

| B ie g  na p rz e ła j o m is trz o s tw o
| zrzeszen ia  G ó rn ik , ro z e g ra n y  w7 S ta- 
| Lino na dys ta n s ie  ok . 20 k m  za koń - 
j cz y ł się  z w y c ię s tw e m  m is trz a  ZSRR 
r w  m a ra to n ie  S o roko w a , k tó r y  u z y 

s k a ł czas 1:12:46 godz.

Ąt
| W  M o s k w ie  z a k o ń c z y ła  się  p ie rw -  
i sza ru n d a  p ó łfin a ło w e g o  tu rn ie ju  
| szachow ego o m is trz o s tw o  ZSRR 
j P ro w a d z i S:«%nagin o pó ł p u n k  ta 
| p rzed  R agozinem  i S o ko lsk im .
| T rz e j n a jle p s i z m o s k ie w s k ie j g ru 

p y  p ó łf in a ło w e j u z y s k a ją  p ra w o  g ry  
w  f in a le  m is trz o s tw  ZSRR.

%
T ra d y c y jn e  za w o d y  w  podnosze- 

j n iu  c ięża ró w  o p u c h a r M o s k ie w s k ie j 
j R ady Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , roze- 
| g rane  z u d z ia łe m  s z ta n g is tó w  kó ł 
| s p o rto w y c h  m o s k ie w s k ic h  z a k ła d ó w  
i p ra c y , z a k o ń c z y ły  się z w yc ię s tw e m  
j re p re z e n ta c ji F a b ry k i S am ochodów  
j im . j .  S ta lin a .

Hf
j Z in ic ja t y w y  W sze ch zw ią zko w e j 
| R ad y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  p o w 

s ta je  w  M o skw ie  szereg n ow ych  u- 
| rządzeń s p o rto w y c h , s ta d io n ó w , ba- 
| senów  p ły w a c k ic h  i lo d o w is k . Na u- 

k o ń cze n iu  je s t budow a  w ie lk ie g o  
j s ta d io n u  s p o rto w e g o  w  P a rk u  Izm a- 

i ło w s k im . Z rzeszen ie  s łuchaczy szkó l 
| w yższych  ,,N a u k a "  o trz y m a  w  n a j

b liższym  czasie now a u je żd ża ln ię , 
in n e  zrzeszen ia  s p o rto w e  o tw ie ra  i a 
te j z im y  k i lk a  k r y ty c h  basenów  
w io ś la rs k ic h .

P row adzone  są ró w n ie ż  w  M o 
s k w ie  p race  p rzy  b u d o w ie  k ry te g o  
50-m e trow ego  basenu p ły w a c k ie g o  
z try b u n a m i d la  1700 w id z ó w . W 
P a rk u  K u lt u r y  i W y p o c z y n k u  w  So
k o ln ik a c h  p o w s ta je  sztuczne lo d o w i
sko  o p o w ie rz c h n i 1800 m k w a d r., 
p rz y  s tosow ane ró w n ie ż  do zaw odów  
ły ż w ia rs k ic h  w  je źd z ie  s z y b k ie j.

Od dwóch lat sekcja narciar
ska GKKF prowadzi akcję ce
lem spopularyzowania tego 
pięknego i zdrowego sportu 
wśród mieszkańców naszych 
województw centralnych i pół
nocnych, a więc województw o 
charakterze na ogól nizinnym.

Cel tej akcji jest jasny. Cho
dzi przede wszystkim o to, by 
słabnące zwykle w okresie zi
my życie sportowe wsi i mniej
szych miast ożywić przez wpro
wadzenie nowej, pożytecznej i 
ciekawej dyscypliny sportu; dy
scypliny, która ma również 
wjelką wartość użytkową, bę
dąc doskonałym środkiem loko
mocji w okresach, gdy opady 
śnieżne utrudniają niekiedy nor
malną komunikację między o- 
siedlami.

Akcja popularyzacji narciar
stwa wśród mieszkańców nizin 
ma już pewne osiągnięcia. W 
roku bieżącym zorganizowano 
po raz pierwszy narciarskie bie
gi patrolowe, w których wzię
to udział około 19.000 narcia
rzy. Zorganizowano również za
wody o Puchar Nizin, w któ
rych startowało okoio 120 naj
lepszych zawodników zwycięz
ców eliminacji wojewódzkich.

Ale obie te imprezy, które na
leży ocenić dodatnio, wykazały 
jednak wiele poważnych słabo
ści naszego narciarstwa nizin
nego, dowiodły, że potrzebna 
jest jeszcze wielka praca, by 
sport narciarski stal się na n i
zinnych terenach Polski praw
dziwie masowym,

Gdy przeprowadza się ana
lizę ilości startujących w nar
ciarskich biegach patrolowych, 
rzuca się w oczy przede wszyst
kim fakt, że większość uczest
ników, to mieszkańcy miast, 
najczęściej wojewódzkich. Re
prezentantów ludowych zespo

łów sportowych było w nar
ciarskich biegach patrolowych 
bardzo maio.

Mata ilość sportowców w iej
skich, startujących w narciar
skich biegach patrolowych, to 
w dużej mierze wynik ziego 
stylu pracy Rady Głównej LZS 
w ciągu ostatnich paru lat. Nic 
było przez długi okres czasu 
żadnej łączności między sekcją 
narciarstwa GKKF, a Radą 
Główną LZS (od dwóch mie
sięcy dopiero łączność ta zo
stała nawiązana), interesowano 
się giównie kilku pokazowymi 
LZS-ami, jak np. LZS-Szczyrk, 
LZS-Barania, a więc tymi. ze
społami, które pracując w do
brych warunkach terenowych i 
w terenie zdobytym już dla 
narciarstwa dostarczały uzdol
nionych wyczynowców, zdoby
wających punkty dla zrzesze
nia w rozmaitych centralnych 
zawodach.

Sprzęt, opieka instruktorska, 
pomoc Rady Głównej — wszyst
ko to byio przywilejem ■ tych 
kilku pokazowych LZS-ów. In
ne daremnie oczekiwały pomo
cy, instruktażu, zainteresowa
nia ze strony swych wyższych 
instancji.

Dobrze się stało, że Rada 
Giówna LZS zerwała ostatnio 
z takim stylem pracy, że zwró
ciła uwagę na swoje zespoły 
rozsiane w całym kraju. W te
ren rzucono kilka tysięcy par 
nart, wydano inslrukcje i wy
tyczne do przeprowadzenia po
wiatowych narciarskich mi
strzostw LZS. Chociaż nie ma
my jeszcze śniegu, zaczyna ro
snąć zainteresowanie się nar
ciarstwem wśród członków lu
dowych zespołów sportowych. 
Ostatnio np. w woj. opolskim 
powstało 7 sekcji narciarskich 
przy LZS-ach, w Pokrzywnicy,

pow. Prudnik buduje się skocz
nię narciarską, w woj. kielec
kim w Tumlinie członkowie 
tamtejszego LZS wybudowali 
piękną, matą skocznię.

LZS nie jest jedynym, zrze
szeniem, które dotychczas wy
kazało słabą pracę w dziedzi
nie umasowienia narciarstwa 
wśród swych członków. Stabo 
pracuje np. Unia, która do 
chwili obecnej widzi tylko k il
ku wyczynowców, a nie robi 
wysiłków celem popularyzacji 
narciarstwa. Siabe również wy
niki w pracy ma Spójnia. Ogni
wo, które początkowo rozwija
ło pracę wszerz, wykazuje o- 
statnio niezdrowe tendencje 
zajmowania się jedynie czołów
ką wyczynową.

Najlepiej pracuje nad uma- 
sowieniem narciarstwa ZS Ko
lejarz, które na tym polu W y
raźnie wyprzedza inne zrzesze
nia.

Bardzo nierówno pracują nad 
umasowieniem narciarstwa sek
cje narciarstwa poszczególnych 
\VKKF-ów. W Rzeszowie, Byd
goszczy, Lublinie, Gdańsku i 
Warszawie sekcje te pracują 
bardzo ofiarnie, szkolą aktyw 
sędziowski i instruktorski, or
ganizują ciekawe imprezy, przy
gotowują się od dłuższego już 
czasu do rozpoczęcia sezonu. 
Młode, powstałe w roku bieżą
cym sekcje narciarstwa przy 
WKKF Koszalin i Opole wy
kazują również wiele inicjaty
wy.

A równocześnie sekcja nar
ciarstwa WKKF - Kielce, gdzie 
znajdują się tak doskonale te
reny narciarskie, jak Góry Świę
tokrzyskie, nie pomyślała, by 
przygotować w okresie lata 
szlaki biegowe, by poza Tumli- 
nem rozpowszechnić narciar
stwo i w innych LZS-ach, by o-

żywić działalność narciarską 
wśród wiciu śpiących dotych
czas zrzeszeń sportowych. Sek
cja narciarstwa WKKF-Olsztyn, 
gdzie również istnieją dobre 
warunki śniegowe, nie praco
wała zupełnie w okresie let
nim, nie przygotowała się w 
dostatecznym stopniu do zor
ganizowania powierzonego jej 
Pucharu Nizin w roku 1954.

Niewątpliwe osiągnięcia nar
ciarskich biegów patrolowych 
oraz Pucharu Nizin spowodo
wały, że wciągnięto te impre
zy do jednolitego kalendarza 
sportowego na rok 1954. Obie 
te imprezy mają możliwości 
dalszego rozwoju, mogą co ro
ku zdobyć dla narciarstwa no
we rzesze zwolenników. Trzeba 
jednak by już teraz wszystkie 
zrzeszenia sportowe i wszyst
kie sekcje narciarstwa WKKF 
i PKKF, śladem przodujących 
w tej dziedzinie, przystąpiły do 
odpowiedzialnej pracy przygo
towawczej.

Nie wystarczy tu fakt powo
łania komisji organizacyjnej 
narciarstwa przy sekcji nar
ciarstwa GKKF. Komisja ta ma 
pomóc sekcjom narciarstwa 
WKKF w ich pracy' organiza
cyjnej, jednak bez inicjatywy 
działaczy z terenu, bez prowa
dzonej przez nici] szerokiej ak
cji propagandowej, bez zatro
szczenia się o Sprzęt, instruk
torów, sędziów, nie ma mowy 
o tym, by nadchodzący sezon 
był w umasowieniu narciarstwa 
nizinnego poważnym krokiem 
naprzód.

A o umasowieniu narciar
stwa,-zwłaszcza na wsi, będzie 
można mówić dopiero wtedy, 
gdy nie będzie wyjątkiem chło
piec czy dziewczyna, która na 
nartach jeździ do szkolv.

RGS

W  Ł o d z i ro zpo czą ł s-ię 
m ia s t w e flo re c ie  k o b ie t z udzia  
Jem n a s tę p u ją c y c h  d ru ż y n : S ta rtu  
z O ls z ty n a  i W ro c ła w ia , W łó k n ia rz a  
ze S zczecina, K o le ja rz a  z W arsza
w y , A Z S  i  K o le ja rz a  z Ł o d z i.

tu r n ie j  j W  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  f lo re c ls tk i  
W łó k n ia rz a  Szczecin p o k o n a ły  S ta r t  
W ro c ła w  11:5. a w  d ru g im  m eczu  
k o m b in o w a n y  zespó ł A Ż S -u  i  K o 
le ja rza  Ł ód ź  z w y c ię ż y ł S ta r t z O l
sz tyna  16:0.

Szkoła łyżwiarska dla dzieci w Elblqgu
Rada k o ła  sp o rto w e g o  S ta li p rz y  

Z a k ła d a c h  M e c h a n ic z n y c h  w  E lb lą 
gu  p rz y s tą p iła  do o rg a n iz o w a n ia  3- 
le tn ie j s z k o ły  ły ż w ia rs k ie j d la  d z ie 
c i do la t 14.

Z a d a n ie m  s z k o ły  je s t p rz y g o to w a 
n ie  m ło d y c h  k a d r  z a w o d n iczych  w  
jeźd z ie  f ig u ro w e j,  s z y b k ie j o raz  w  
h o k e ju  na  łod z ie . W  p ie rw s z y m  ro 

k u  n a u k i p rz e w id z ia n e  są w y k ła d y  
i  za ję c ia  p ra k ty c z n e  ty lk o  z zak resu  
ja z d y  d o w o ln e j, k tó re  p ro w a d z ić  bę 
dą w y k w a l if ik o w a n i in s t ru k to rz y  Z 
t re n e re m  K a z im ie rz e m  K a lb a rc z y 
k ie m  na czele.

U ro czys te  o tw a rc ie  s z k o ły  n a s tą p i 
w  d n iu  27 g ru d n ia  b r.

Otwarcie lekkoatletycznej szkoły młodzieżowej 
w Sopocie

W  a u li W yższe j S z k o ły  E k o n o m i
cznej w  Sopocie  o d b y ło  się  u ro 
czyste  o tw a rc ie  p ie rw s z e j na W y 
b rzeżu  m ło d z ie ż o w e j s z k o ły  le k k o 
a tle ty c z n e j, zo rg a n iz o w a n e j przez 
zarząd k o ła  A ZS  p rz y  W SE.

L ic z n ie  zebrana  p ub liczno ść  o raz  
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  s p o rto w y c h  
p o w ita ł k ie ro w n ik  s z k o ły  B a r lik o w -

s k i, po czym  p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą 
du O krę g o w e g o  A ZS  — S ta rsze w sk i 
m ó w ił o ce lach i zadan iach  s zko ły . 
N as tęp n ie  z a b ie ra li g los p rz e w o d 
n iczą cy  W K K F  — D ym e l i p rz e d 
s ta w ic ie l Z W. Z M P  — R y n k o w s k i, 
k tó rz y  ż y c z y li u c z n io m  ow o cn e j p ra 
cy  nad p o d n ie s ie n ie m  k w a l i f ik a c j i  
s p o rto w y c h .

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  7 G R U D N IA  P ro g ra m  I I

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W ia d o 
m ości 5.05, 6.(00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00. 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w si, 5.20 K o n c e rt 
3 10 S id r.ey -Jones  — W ią zan ka  z o p i 
..G ejsza“  6 50 G im n a s ty k a , 7.20 M u 
zyka . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 80< 
K o n c e rt , 9 00 A u d y c ja  d la  k las  V
— s łu c h o w is k o  G us taw a  M o rc in k a  
p t ,  „O jc ie c  i s y n “ , 9.30 Różne in- 
s t iu m e n iy .  9 44 H e n ry k  Ł a p iń s k i — 
S zkice  na k w a r te t s m y c z k o w y , iO.Oó 
P rze rw a , l l  05 A u d y c ja  d la  k las  l
— s łu c h o w is k o  p.t. „Sarn p ó jd ę  do 
s z k o ły “  1125 M u zyka  i a k tu a ln o ś c i 
¡2.15 „N a  s w o jską  n u tę “ , 12.45 A u 
d y c ja  d ia  w s i, 13 00 K o n c e rt Ot k 
Rozgł S zcze c iń sk ie j PR, 13 40 U- 
iw o ry  w io lo n cze lo w e , 13.55 P rze rw a . 
15 30 A u d y c ja  d la  d z ie c i, s łu c h o w i
sko M a r ii W itw lń s k ie j p t  „M a g i
ster ze s ta re j a p te k i“ , 16 10 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e  G a b rie la  Fau re . 16.20 
D ue t H a n n o n is tó w , 16 45 7. c y k lu  
.A g ro b io lo g ia “  — pogadanka  msp 

R om ana W a lew sk ieg o  p t .D lacze 
go rośliny* u p ra w n e  w y ra d z a ją  s :ę ‘ 
17.00 R a d io w y  k u ts  )ęzyka  ro s y j • 
-k ieg o  d la  zaaw ansow anych , 17.2( 
K o n c e rt O rk ie s try  R ozg łośni W ro 
c ła w s k ie j PR, 18.00 „N a  s ze ro k im  
ś w ię c ie "  18 15 Z c y k lu :  „O d  T a t: 
do B a łty k u “  — „P o ls k a  m u z y k a  lu 
d o w a ", 18 30 K o n c e rt p o p u la rn y  
19 15 „N a  m ło d z ie ż o w e j antenie** 
19 45 A u d y c ja  d la  w s i. 20 28 W iado- 
ihośct sp ortow e . 20.45 „M ia s to  n o 
w ych  lu d z i"  ode pow  J a n in y  
D z ia rn o w s k te j, 21 05 M u zyka  ta 
neczna, 2130 R e c ita l s k rz y p c o w y  
E dw arda  S ta ik ie w ic z a . 22 00 Z c y 
k lu :  „M u z y k a  P o lsk ie g o  O d rodze 
n ia “  — aud s ł-m u z  p t. „K la s o w e  
o b licze  m u z y k i P o lsk ie g o  O d ro d ze 
n ia "  w o p ra c o w a n iu  d r Z o f i i  L issa. 
22.50 T e le m a n n  -  F ra g m e n ty  z k o n 
c e rtu  po>skiego.

na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W iado 
m ości 5.05, 6 30. 7.55, 17 00, 21 00, 23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t , 
6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a le n d a rz  Ra
d io w y , 6.15 M u z y k a , 6.50 K o n c e rt , 
7.20 M u z y k a , 8 00 K o n c e rt, 8 55 P iz e -  
nwa, 14.10 A u d y c ja  d la  k las  I I I —IV  
s łu c h o w is k o  Janusza G o łę b io w s k ie 
go p .t. „C z y  go o d n a jd z ie m y " , 14.30 
U tw o ry  k la w e s y n o w e , 14.45 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 15.10 A u d y c ja  d la  w y 
c h o w a w czyń  p rze d szko li — N a u ka  
p io se n k i p t  „W k o ło  c h o in k i“  w  
oprać . M a r ii  W iem an , 15.15 P ieśn i 
w  w y k . K a z im ie ry  Z ło tn ic k ie j  (m ez
zosopran), 15 30 A u d y c ja  d la  d z ie c i 
— s łu c h o w is k o  M a r ii  W itw iń s k ie j 
p t. „M a g is te r  ze s ta re j a p te k i" ,
16 00 W szechnica  R ad iow a  — k u rs
w s tę pn y , w y k ła d  z c y k lu :  „R o z w ó j
spo łeczeństw a  lu d z k ie g o "  m g r T . 
B iegańsk iego  p .t. „O  p o w s ta n iu  
k ias. w łasnośc i p ry w a tn e j 1 pań
s tw a “ , 16 20 U tw o ry  F ra n c iszka  
S ch u be rta  (T y d z ie ń  P o s tę p ow e j 
K u ltu r y  N ie m ie c k ie j w  Polsce),
17 15 R adziecka  m u z y k a  lud o w a . 17.30 
.Na w a rs z a w s k ie j fa l i “ , 18 oo S łu 

ch am y m u z y k i — aud sł.-m .uz. w  
oprać. B ro n is ła w a  Ru * kow sK iego ,
18 30 M u z y k a  18 45 A u d y c ja  z c y 
k lu :  „ K w a r te ty  H a y d n a "  w w y k .
Zespo łu  „P ro  A r te "  19.10 R a d io w y  
k u rs  Języka ro s y js k ie g o  — d la  po 
c z ą tk u ją c y c h  19.30 M u z y k a  1 a k 
tu a ln o śc i, 20 00 . .Z u rb in o w ie "  ode. 
pow . W sie w o łod a  K oezetow a . 20 20 
K o n c e rt K ra k o w s k ie j O rk  PR pod 
d y r . Je rzego  C e rta . .21 26 W ia do m o 
ści s p o rto w e , 21.36 M u z y k a  tanecz
na. 21 50 „ Z  życ ia  ZS R R “ , 22.20 Fe
renc E rk e l — F ra g m e n ty  z o p e ry  
.O yo rg  D oża " w  w y k . s o lis tó w , 

ch ó ru  m ę sk iego  1 o rk  sy m f. R ad ia  
B u d apeszteńsk iego  pod d y r . T o b o ra  
P o iga ra , 23.30 S chum ann  — S onata  
lo r te p ia n o w a  g -m o ll op. 22.

W ydaw ca: K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r l i i  R o b o tn icze j. R e d a g u je  K o m ite t . N a k ła d e m  RSW  P i asa“ . R e d a k c ja : W arszaw a. D om  S łow a  Pols k ie g o , u l.  M ied z ian a  l i .  T e le fo n y : C e n tra la  8-34,-01,8-34-02, 8-34-03,8-34-04, 8-34-05. R e d a k to r N a c z e ln y  8-17-06. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-1 
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-96.-65. D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  8-97-37. D z ia ł za g ra n iczn y  8-9R-54 D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08. D z ia ł r o ln y  8-93-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-24. D z ia ł lis tó w  i in te rw e n c ji 8-6o-23. D z ia ł s to łe czn y  8-71-82. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8-34-02, 8-34-04. W  

r u n k i  p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz v jm u  ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e o raz  lis tonosze  — cena p re n u m .: m ieś. — 5 zł, kw a ir. — 15 ^ ł ,  p o łro c z ji le  — 30 z ł, ro c z n ie  z ł . n ’ .̂ . z5 ’ cLll?J'Xe ^  ]>rien- nP.ę r atę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  O ddzia  
i  D e le g a tu ry  P P K  . ^ tu c h "  cena w  p re n u m . z b ió r , m ieś. — 3.50 z ł. In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . op łac i ' 1 I  .......... "  ^
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cane j w  k r a ju  ze z lecen iem  w y s y łk i  za ig ra n ic ę  u d z ie la  o raz z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  P P K  „R u c h “  W -w a , S re b rn a  12, te l. 8-64-01, e-05-06. A d m in is tra c ja :  

Z a k ła d y  G ra fic z n e  D a n i S łow a  P aP ik iego.

ły
W arszaw a, W ie js k a  12, te l. 8-00-81, 

4B-22810


